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Królewiec obozem wojcDnnm
Nowe maiftifcrfacje anitjpoliifeic nilirolóncćo prusaclwa
Królewiec, 9. 7. (PAT). Miasto Króle- wie, reprezentujący terytorja, utracone 

iwec i jego okolice robią wrażenie obozu przez Niemcy na mocy traktatu wersalskie- 
wojskowego. W Królewcu odbywa się go.

Prasa królewiecka bardzo życzl wie od
nosi się do zjazdu Kyffhauserbundu. Z oka
zji tej zamieszcza ona szereg artykułów o

zjazd byłych kombatantów, zrzeszonych w
stowarzyszeniu Kyffhäuserbund. Ulcami 
miasta przeciągnęły kolumny uczestników 
zjazdu. W jednej z pobliskich miejscowości 
rozbito obóz. liczący kilkaset namiotów, 
wyposażonych w pogotowie ratunkowe td. 
’ odczas zjazdu uczestnicy odbywają szereg 
;wiczeń potowych.

W Królewcu widzi się wielu byłych 
wojskowych, uzbrojonych w mundurach da
wnej armji cesarskiej z żelaznymi krzyżami 
a piersiach. W zjeźdze biorą udział od

działy nawet z najdalszych stron Rzeszy.
Na jednym z placów Królewca odbyła 

się defilada Kyifhfiuserbundu w której wzię 
ło udział 12.000 uczestników. Uderzającym 
jest udział Reichswehry w uroczystości, 
połączonej ze zjazdem. Defiladę odebrał 
dowódca korpusu w Królewc generał von 
Blonderg. Przemówienia wygłoszone pod
czas zjazdu bez ogródek ujawniają prawdzi
we cele stowarzyszenia Kyffhduserbundu 
Komendant Kyffhauserbundu, były generał 
von Horn wyraźnie oświadczył: Cele na
szych stowarzyszeń byłych kombatantów 
gruntownie się zmieniły. Minęły już czasy, 
gdy cbodz ło tylko o utrzymanie ducha żoł
nierskiego i koleżeńskości. Dziś musimy w 
sposób decydujący współpracować przy 
odbudowaniu naszego kraju i cały naród 
oozyskać dla tej sprawy. Umyślnie wybra- 
iśmy Królewiec na miejsce zjazdu. Musi- 
ay bow em podkreśl‘6, że współczujemy z 

losem odciętych Prus Wschodnich i równo
cześnie ponownie

WZYWAMY CAŁY NIEMIECKI NA
RÓD DO WSPÓŁDZIAŁANIA DOPÓKI 
TRAKTAT WERSALSKI NIE ULE
GNIE REWIZJI I DOPÓKI SPRAWA 
NIEDORZECZNEGO KORYTARZA PO
MORSKIEGO NIE ZOSTANIE ROZ
WIĄZANA.

Wśród delegatów poszczególnych od
działów znajdowali się również generało- * 1

Kred u tfu na budowę dom ów  
drewnianych

(o) Warszawa, 9, 7. (tel. wł.) W myśl za
powiedz premjera Prystora o podjęciu ak
cji budowlanej domów drewnianych do
wiadujemy się, że rząd przystąpił już do 
realizowania tej zapowiedzi. W dniu 7 

bm. prezydenci szeregu miast zaw adonre- 
ni zostali o decyzji rządu o przyznaniu kre
dytów ca ten cel w wysokości 5.300 000 zł.

dawnej armji cesarskiej. Obecny zjazd 
Kyffhauserbundu w Królewcu jest jednem 
z dalszych ogniw łańcucha manifestacji sto
warzyszeń o celach wojskowych, takich jak 
zjazd Stahlhelmowców we Wrocławiu i 
htlerowców nad granicą litewską w Tyiży.

Bursztynowe wyroby
najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
Dolskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach fabrycznych poleca 
P . T rz e fn la k  w G dyni narożnik ulicy 
Podjazdowej ? Starowiejskiej. (9270)

Śmiały napad bandycki
na probostwo tfuż pod Poznaniem

Odważna dosnoduni przepędza bandytów
Poznań, 9. 7. (PAT). Korzystając z bu

rzy, przeciągającej nad Poznaniem wczo
raj około godz. 10 wieczorem, bandyci na
padli na probostwo św. Trójcy na Dębcu 
pod Poznaniem. Bandyci pod groźbą re 
wolweru domagali się aby gospodyń,' za

prowadziła ich do proboszcza. Gospodyni, 
nie tracąc przytomności, wymknęła się na 
piętro i dała z okna kilka strzałów na od
głos których zbiegli się parafianie z bronią 
w ręku i odpędzili napastników. Herszta 

bandy poznano i zarządzono pościg.

Deszcz sprzętów domowych z 4-go pietra pa ulicę
Walka straży pożarne! z um ysłow o choru

(o) Warszawa, 9. *7. (Tel. wł.). Wczor. 
po południu została zaalarmowana straż pożn: 
na wiadomością, że w jednym z domów prz> 
ulicy Marszałkowskiej na 4-tcęi piętrze jaku- 
młoda kobieta dostała ataku szału, poczęła w> 
rzucać meble i grozić, że sama wyskoczy z ok 
na. Gdy straż pożarna przybyła na miejsc« 
okazało się, że kobieta owa wyrzuciła już wiele 
bardzo ciężkich przedmiotów. Straż niezwłocz
nie przystawiła drabinę do okna oraz usiło

wała dostać się do mieszkania schodami, za
stała jednak drzwi zatarasowane kredensem. 
Gdy warjatka przestała wyrzucać meble, stra
żak, stojący na drabinie, rozpoczął z nią roz
mowę, podczas której strażacy z drugiej stro
ny zdołuli rozwalić drzwi i obezwładnić ko
bietę. Jest nią 30-letnia wdowa Felicja Fliso- 
wa, która przed 3 latami po utracie męża do
znała wstrząsu mózgowego.

kto będzie wolew oda  
lwowskim?

(o) Warszawa, 9. 7. (tel, wł.) Obsadzenie 
placówki wojewody lwowskiego jest obe
cnie tematem rozważań w kolach rządo
wych. Sprawa nominacji wojewody lwow- 
sk ego uznawana jest jako sprawa bardzo 
ważna, zwłaszcza że województwo lwow
skie ma być powiększone przez przyłącze
nie województw stanisławowskiego i tar
nopolskiego. Pogłoski o zamiarze nomi
nacji na to stanowisko b. min. skarbu Ma
tuszewskiego śwjpdczą, jak wielką wagę 
przywiązują koła polityczne do tej kwestji.

Stfimson w Itfalil
Rzym, 9. 7. (PAT.). Czynione są tu wiel

kie przygotowania do przyjęoia ministra Stim- 
sona, który jak wiadomo, przybędzie samo
chodem z Neapolu do Rzymu. Nazajutrz Stim- 
son będzio przyjęty przez ministra Grandiego 
i premjera Mussoliniego.

W rozmowie z dziennikarzami w Neapolu 
Stimson był niezwykle powściągliwy. Podkre
ślał on turystyazny cel swej podróży, którą 
niewątpliwie wykorzysta, aby zetknąć się z 
kierownikami politycznymi głównych państw 
europejskich dla omówienia interesujących 
świat zagadnień. Prusa zamieszcza szereg en
tuzjastycznych artykułów, poświęconych Stim- 
sonowi, widząc w nim prawdziwie nowoczes

nego męża stanu-

Na ratunek finansów Niemiec
ty s iąc  najw iększych przedsiębiorstw  niem ieckich ręczy 500 mili. m arek

za  zobow iązan ia  zagraniczne Niemiec
Berlin, 9. 7. (PAT.). Około tysiąc wielkich

firm przemysłowych, handlowych oraz banków 
niemieckich wystosowało do prezydenta banku 
Rzeszy dr. Luthara list, w którym oświadczają 
gotowość utworzenia syndykatu gwarancyjne
go, mającego objąć solidarnie porękę kredytów 
dla t. zw. Golddiskont Banku. Kredyt ten 
wynosić ma 500 miljonów marek. W ten spo
sób Golddiskont Bank objąłby rolę poważnej 
instytucji kredytowej w stosunku do zagrani
cy. Plan wykonany ma być w najbliższych 
dniach. Według zapewnienia autorów projek- 
u, chodzi tu o przejściowy tylko cel, którego 

zadaniem jest wzmocnienie kredytu niemiec
kiego zagranicą oraz przeciwdziałanie w wy
cofywaniu kredytów krótkoterminowych przez 
instytucje finansowe zagraniczne.

Berlin, 9. 7. (PAT.). W wyniku akcji

wielkich firm i banków niemieckich, mającej 
na colu udzielenie Gold und Diskont Bankowi 
gwarancji w wysokości 500 miljonów marek 
odbyła się w ministerstwie gospodarki kon
ferencja z odnośneini grupami. W następstwie 
tych narad ogłoszony został dekret prezydenta 
Rzeszy na zasadzie art. 48 konstytucji, wyda
ny i wchodzący w życie du. 8 bm. Dekret upo
ważnia rząd Rzeszy do ustawowego zobowiąza
nia przedsiębiorców, których majątek przekra
cza 5 miljonów marek do udzielenia gwarancji 
globalnej w wysokości 500 miljonów marek na 
rzecz Gold- und Diskont-Banku — w interesie 
utrzymania niemieckich kredytów zagranicz
nych. W sprawie tej rząd Rzeszy wyda szcze
gółowe przepisy. Rząd przekazać ma również 
pewne zadanie powiernicze bankowi dla nie
mieckich obligacji przemysłowych.

Faszyści, oskarżały „akcie katolicka
o planowanie zamachu

Scnsacyina polrnilHa mięitzu prasa faszystowska a organem  W alykaAsklm
„Lavoro Fascista" ujawnia sensacyjny plan 

obalenia rządu faszystowskiego przez kiero
wnictwo akcji katolickiej. Głównym inspirato
rem projektowanego zamachu miał być zda
niem pisma don Sturzo, który za zgodą waty-

1 kańskiego podsekretarza stanu msgr. Pizzardo 
«przprowadzić miał szereg rozmów politycznych 
z emigrantami włoskimi w Paryżu i pozyskać 
oiiał jakoby socjalistów do utworzenia na 
miejsce faszystowskiego rządu katolicko-socja- 
listyczno-ludowego. Socjaliści włoscy mieli 
obiecać poszanowanie wszystkich paktów, za- 
" ¡utyci! przez rząd faszystowski z Watylcn- 
" Do przeprowadzenia wzmiankowanego

planu we Włoszech miału być użyta akcja ka
tolicka. Plan nie doszedł do skutku z powodu 
kategorycznego sprzeciwu kardynała Pacel- 
li‘ego, który jak twierdzi „Lavoro“ dwukrot
nie składał Ojcu św. prośbę o dymisję z urzędu 
watykańskiego sekretarza stanu, nic mogąc się 
pogodzić z polityką, prowadzoną obecnie nie
zależnie od niego.

Na wczorajsze ataki prasy włoskiej „Oser- 
vatore Romano“ odpowiada krótkim komen
tarzem, uzasadniającym wydanie ostatniej en
cykliki. Według infonnacyj, pochodzących z 
poważnych źródeł, Watykan jeszscze przed wy

daniem encykliki powiadomił rząd włoski o 
zamierzeniu wydania aktu publicznego, o ileby
wcześniej nie nastąpiło porozumienie. Ostatnią 
notę rządu włoskiego sfery watykańskie uzna
ły za powtórzenie zarzutów, które wymagały 
natychmiastowego odparcia. To właśnie do
prowadziło do ogłoszenia encykliki. Jak ko
munikują miarodajne źródła. Stolica Apostol
ska nie żywi żadnych wrogich zamiarów w sto
sunku d ' rządu włoskiego i pierwsza nie uczy
ni żadnego kroku któryby naruszył dyploma
tyczne stosunki, istniejące pomimo nieporozu
mień pomiędzy obu państwami.

Niemiecki Gold- und Diskont-Bank otwarto 
w pierwszych miesiącach po ustabilizowaniu 
marki na mocy ustawy zdnia 19 marca 1924 r. 
Za podstawę jego wzięta została waluta an
gielska. Wyłącznym celem tego banku było 
dostarczanie gospodarstwu kredytów eksporto
wych i  rolniczych. Większość 200 miljonów 
kapitału złożona została w banku Rzeszy. Roz
porządzeniem prezydenta Rzeszy z dn. 1 gru
dnia 1930 r. działalność Gold- und Diskont- 
Banku oparta została na znacznie rozszerzo
nych podstawach. Szezególnem zadaniem jego 
stało się finansowanie średnich i długotermi
nowych tranzakcyj eksportowych. W ten spo
sób skombinowany zakres działalności' kredy
towej tego banku, który chciano już zlikwi
dować, znacznie wzrósł. Według sprawozdania 
z r. 1930 udzielony kredyt eksportowy przez 
Gold- und Diskont-Bank wzrósł do 62 miljo
nów marek w końcu września, w końcu gru
dnia zaś do 117 miljonów. '

W związku z ogłoszeniem powyższego de
kretu półurzędowa „Deutsche Diplomatisch- 
Politische Korespondenz“ informuje, że celem 
tej akcji jest rozszerzenie działalności Gold- 
uud Diskout-Banku. Bank ton podejmować bi 
dzie w przyszłości kredyty zagraaucims zape
wnione wspólną gwarancją jednego tysiąca 
największych przedsiębiorstw niemieckich, uja
wniając w ten sposób wysoką stopę pewności 
zobowiązań. Z tego względu, jak też -wobec 
oczekiwanego współdziałania banku Rzeszy z 
zagranicznymi bankami emisyjnymi, oczeki
wać należy nietylko powrotu do pewnego sfcduu 
kredytów zagranicznych, lecz również pota
nienia ich kosztów. Główny nacisk położy*« 
jednak należy — podkreśla korespondencja — 
na zmianę kredytu krótkoterminowego na kre
dyt długoterminowy.



PIĄTEK, DNIA 10 LIPCA 1931 R,

Gdy „cudotwórcy przcdmaiowi
bronią u r z ę d n ik a . . .

W świetle cyfr i danych statystycznych
cięż rząd sanacyjny cofnął te endecko - 
koalicyjne zarządzenia Zdzięchowskiego 
dodał do pensji 10  proc., a potem 15  pro
cent, k tóre teraz dopiero cofnął. Zaczą
łem liczyć i taki mi wyszedł rachunek:

Od jednego z przyjaciół naszego pisma, 
urzędnika państwowego otrzymujemy po
niższe uwag1, które tworzą doskonały ma» 
żerjal dyskusyjny do zagadnienia położę« 
ols sfer urzędniczych po redukcji poborów 
Stanowczo najszczęśliwszą warstwą 

(ludności w Polsce są dziś urzędnicy 
wszelkich kategoryj! Tylu przyjaciół po
litycznych niema obecnie w kraju nikt. 
Załamują nad nami ręce i wylewają łzy 
współczucia endecy, gorliwie opiekuje się 
nami P P S . miłe słówka szepce komuni
sta, a nawet sam pan wójt Wincenty u- 
daje srodze zmartwionego naszą krzy
wdą.

C zy  jakikolwiek inny stan w Polsce 
ma tylu przyjaciół?

Na umizgi Witosowe brać urzędnicza 
nie jest łasa. bo za dobrze pana wójta 
znamy. Wiemy również, że panowie z 
C K W , nie wytrzym ają konkurencji z ko
munistami, a komunistyczny raj urzęd
nikom choćby i zagniewanym na sanację 
—  wcale się nie uśmiecha.

W tych warunkach najkorzystniej i 
najwięcej ponętnie, zdaje się nam przed
stawiać oferta panów endeków.

Prasa endecka od 2 miesięcy kusi nas 
urzędników zawzięcie, snując przed na- 
szemi oczyma różowe widoki na przy
szłość, bylebyśmy tylko zapisali się do 
endeckiego towarzystwa i wspólnie z nim 
ruszyli do ataku na rząd. no i przy tej 
okazji... pomogli im zdobyć władzę.

Bądź co bądź nie wolno tej oferty z 
miejsca odrzucić, trzeba ją nam na zim
no rozważyć, a może?

Dobrze jest w takich wypadkach się
gnąć pamięcią wstecz. A jakże.. Było to 
w roku pańskim 1925.26 kiedy „dowódz
tw o" w kraju spoczywało w rękach „koa
licji“  akurat dzisiejszych opozycjonistów 
Sanacji jeszcze nie było a „rząd dusz" 
sprawowali endecy z socjalistami, enpe- 
erami witosami, chadekami no i z pom
niejszymi ekonomami malutkich, partyj
nych folwarków.

I  wtedy też był kryzys, nie światowy 
może, ale taki sobie nasz swoiście koali- 
cyjno - polski; trzeba było również i 
wtedy ratować równowagę budżetu. 
Dyktatorem owego rządu był p. Min. 
Zdziechowski który jako firmowy endek 
pomyślał, no i znalazł program ratunku 
dla skarbu.

Jahfe fen program
wifgiaflał?

Poszukałem  w ówczesnych roczni
kach ..Słowa Pom orskiego“ i ze zdumie
niem czytam :
1 ) OBNIŻYĆ POBORY U R Z Ę D N I

K Ó W  O 6 PR O C .;
2) OBNIŻYĆ R E N T Y  IN W A L ID Ó W  

I E M E R Y T Ó W ;
3 ) ZM N IE JSZY Ć  ILO ŚĆ LA T ZALI 

CZA LN Y C H  DO E M E R Y T U R Y :
4 ) ZR ED U K O W A Ć  40.000 U R Z Ę D N I 

K Ó W  PA Ń S T W O W Y C H ;
5 ) O PO D A TK O W A Ć  GAZ, E L E K  

T R Y K Ę , LA M PY  N A F T O W E ;
6) OBNIŻYĆ B U D Ż E T  W O JS K A ;
7 ) PO D N IE ŚĆ  W S Z Y S T K IE  P O D A T 

K I O 10  P R O C E N T
Nie chce mi się wierzyć bo przecież 

to znaczy, że cała sanacja skarbu w kon
cepcji endeckiego „cudotwórcy“ miała 
się dokonać tylko kosztem urzędników 
i robotników.

Gdzież to byli wtedy one patentow a
ne obrońcę stanu urzędniczego, gdzież 
bvly dzisiejsze płaczki gazeciarskie?

1 wtedy pomyślałem sobie: to ci do
piero oszukańcy jak mieli .dowództwo“ 
to lupo: nas bez miłosierdzia, z fupeni i 
chamską arogancją wołając: ..Jeszcze 
gorzy bandzie“ ! a dziś takie przyjacioly..

5ó »a«S c8s teeytrifś&mMrtił»
Według danych Państwowych Urzędów Po- 

zodmetwa Pracy, liczba bezrobotnych w Pol
sce w dniu 4 lipcu wynosiła 270.378 osób, co 
w porównaniu ze stanem z poprzedniego ty. 
godn'ia wykazuje spadek liczby bezrobotnych 
o 3.787 osób. Jest to od szeregu tygodni naj
słabszy spadek bezrobocia. Zasiłki ustawowe 
w okresie od 20—27 czerwca pobierało 82.37!) 

robotnych.

Czyż takim można wierzyć?!
Ale to  jeszcze nie koniec. Taki już je 

stem, że postanowiłem  gruntow nie zba
dać na ile nas ta sanacja ukrzywdziła i 
znowu przypom inam  sobie, że to  prze-

Stopień uposażenia

Zarządów endecko» 
koalicyjnych 1925/6

Za rządów sanac. 
po odjęciu 15$ dod.
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Wynosiły pobory w złotych (kawaler, szczebel a)
VII.

384.92 308,92

438 -5 7 ; 343-97

VIII.

247-32

273.05

IX.

208.62

230.48

X.

182.82

202.10
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A zatem po potrąceniu 15  proc, -— 
jeszcze znacznie więcej niż w endeckim 
raju!

A  może teraz jest drożej? — To ta
nadw yżka jest fikcją?

Postanowiłem  i to  zbadać przez po
równanie cen artykułów  pierwszej po
trzeby między 1926  r„ a obecnym i oto 
taki dostałem obraz:

I tu  znowu rachunek wypada na ko- 
rzyść „sanacji“ . Pensja nietylko jest więk 
sza, ale nawet i więcej za nią można do
stać, niż za czasów rządów endeckich!

Czy warto więc zajmować się ofertą 
panów obwiepolaków?

Mam przyjaciela endek m urowany 
(nie urzędnik —  zarabia wierszowe w 
endeckich gazetach), który widząc moje 
zm artw ienie po 15  proc, redukcji, aby 
mnie gwałtem  na endeckie podwórko do
prowadzić, przyniósł mi do przeczytania 
najnowszą, książkę wielkiego m istrza en

decji — naczelnego wodza wszystkich 
obwiepolaków i innych warchołów rze
komo narodowych —  samego p. Rom ana 
Dmowskiego.

Przeczytałem  ją i przyznać muszę, że 
gdyby nie p. Dmowski, to może i został
bym endekiem!!

P. Dmowski dużo pisze o kryzysie 
gospodarczym , ale akurat to samo co te
raz czytam w „Dniu Pomorskim" i in
nych bezpartyjnych gazetach.

Najwięcej zaciekawiło mnie jednak, 
co Dmowski pisze o urzędnikach i spo-

Obawy i nadiiefe po priyfcctu 
planu Hoovcra

Głosg prasy francushłct 1 niem ieckiej
Francuska opinja. publiczna nic reaguje 

w sposób zbyt entuzjastyczny na zawarcie po
rozumienia, w sprawie planu Hoovcra.

Dziennik „Le Temps" oświadcza, że pomyśl
ny wynik pertraktacyj jest wydarzeniem wiel
kiej doniosłości dla rozwoju polityki między
narodowej.

Natomiast pisma nacjonalistyczne dają uj
ście nastrojom pesymistycznym. „Ludzie na
iwni — pisze dziennik „La Liberté“ — mogą 
dzisiaj dekorować —flagami swe okna i zapa
lać wieczorami ognie radosne. My nic przyłą
czymy się do ich orszaku.

Trudno wygrywać wszystkie bitwy. Gdy 
się przegrywa, lepiej przyznać to lojalnie.
W walce dyplomatycznej, która toczyła się 
między Waszyngtonem a Paryżem, Waszyng
ton zdobył 80 proc. nakreślonych celów.

Ten sam ton pesymistyczny daje się sły
szeć w innych pismach o zabarwieniu więcej 
umiarkowane]«.

W dzienniku „L'Homme Libre Euge- 
njusz Lautier pisze m. in. co następuje: „Opo
wiadają, że otrzymaliśmy satysfakcję dotyczą
cą, zasady wypłaty nicuwarunkowanego anu- 
itetn. Są to czyste żarty. Niemcy odegrają

komedję z płaceniem jednej raty nieuwarunko- 
wanego anuitetu, którą. Bank Wypłat Między
narodowych natychmiast Rzeszy Niemieckiej 
zwróci i na tem będzie koniec.

Francuskie koła parlamentarne w znacznej 
większości nie podzielają pesymizmu, który 
daje się odczuwać w prasie. Jak słusznie za
uważył w rozmowie jeden z najwybitniejszych 
parlamentarzystów, wszelkie ugody polegają 
na wzajemnych ustępstwach. Francja zyskała 
rzecz wielkiej wagi, mianowicie, że kwestja 
długów wojennych związana, będzie na przy
szłość ściśle z kwest ją odszkodowań. Porozu
mienie między Ameryką, i Francją, w sprawie 
projektu Hoovera znalazło silny odgłos w 
Niemczech. Organ kanclerza „Germania“ 
podkreśla, że w walce tej niema zwyciężonych 
ani zwycięzców.

„Vossische Zeitung“ pisze: Decydujące zna
cz, nie ma fakt, że za zgodą innych rządów 
Nitmc- do 15-go lipca 1932 r. nie będą pła
ciły ani g_esza w obcej walucie.

W bardzo ostrym tonie krytykuje „Deutsche 
Allegemeine Zeitung" kompromis, oświadcza
jąc, żc Francja doprowadziła do osłabienia 
Niemiec.

sobach ratowania budżetu. I oto na str
1 1 9  i na str. („Św iat powojenny i Pol
ska“) znajduję dosłownie takie

programowe twierdze
nia Dmowskiego

„U ratow ać się możemy tylko 
PR Z E Z  D A L E K O  ID Ą C E  Z R E D U 
K O W A N IE  N A SZ E J R O Z B U D O 
W A N E J M A C H IN Y  P A Ń S T W O 
W E J. W szystko co nie jest niezbęd
ne, M U SI U L E C  S T O P N IO W E J 
L IK W ID A C JI. B Ę D Z IE  TO  N IE 
SZCZĘŚC IE DLA W IE L K IE J  L I 
CZBY L U D Z I, "A JĘ T Y C H  DZIŚ 
BADŻ W  U R Z Ę D A C H  PA Ń STW O  
W Y CH  BĄDŹ W  SAM ORZĄ
DACH,’ BĄDŹ W  A D M IN IS T R A 
C JI licznych instytucyj. któreśm y po
tworzyli.

Jeżeli wszakże nieszczęście jest 
nieuniknione, —  O B O W IĄ Z K IE M  
JE S T  ZM N IE JSZY Ć  JE  PR Z E Z  
S T O P N IO W Ą  R E D U K C JĘ  M IA ST 
PR Z E Z  BRA K O D W A G I D O P R O 
W A D ZIĆ DO T E G O , ŻEBY  S IĘ  
W SZ Y ST K O  NARAZ Z R E D U K O 
W A ŁO .

Chcąc się R A TO W A Ć S K U T E C Z 
N IE , nie unikniemy zniesienia obo- 
wiazku W SZ E L K IC H  U B E Z P IE 
CZEŃ  SPO ŁEC ZN Y C H , Z R E D U 
K O W A N IA  B U D Ż E T U  M IA ST  I 
P O W IA T Ó W  DO PO Ł O W Y  A 
M OZĘ I  W IĘ C E J, wreszcie OGRO 
M NEGO U PR O SZ C Z E N IA  A D M I
N IS T R A C JI P A Ń S T W O W E J, BAR 
DZO PO W A Ż N E G O  Z M N IE JS Z Ę  
N IA  LICZBY U R Z Ę D N IK Ó W , 
R O ZM A ITY C H  P R Z Y W IL E JÓ W  
I W Y G Ó D  z których korzystają, 
wreszcie kosztów reprezentacyjnych..

T aka akcja nie będzie łatwa. B Ę 
D Z IE  P R Z E C IW  T E M U  W SZY ST 
K IE M U  N IE SŁ Y C H A N Y  OPÓR 
Z A IN T E R E SO W A N Y C H , T R A C Ą 
CYCH POSADY. leżeli wszakże 
PRZY CALEM  W SPÓ Ł C Z U C IU  
D LA  N IC H , T E G O  O P O R U  N IE  
B Ę D Z IE M Y  Z D O L N I PR Z E Ł A  
MAĆ, P A Ń S T W O  B Ę D Z IE  S IĘ  
SZYBKO ZB LIŻA ŁO  DO KATA S 
T R O F Y

O F IA R A  T E J  O P E R A C JI M USI 
PAŚĆ, N IE S T E T Y , W A R ST W A  
ZW A N A  IN T E L IG E N C JĄ . JE S T  
TO  W SZ A K Ż E  JE D Y N Y  SPOSÓB 
U C H R O N IE N IA  J E J  OD W IE Ł  
K IE J, N A G Ł E J K L Ę S K I“
Po przeczytaniu powyższych wywo

dów w książce Dm owskiego doszedłem 
do przekonania, że endeki to największe 
pod słońcem obłudniki i faryzeusze. W 
gazetach lamentują nad nami urzędnika
mi, w sejmie niby żądają dla nas jesz
cze 5 proc. dodatku, a w zanadrzu cho
wają projekty likwidacji, redukcji, a na
wet zniesienia wszelkich ubezpieczeń 
społecznych!!

Przekonało mnie to jak przew rotne 
stworzenia są w swej partji endecy. G a
zety ich przeznaczone są chyba dla głu
pich, dla łapania dusz do organizacyj par 
tyjnych, a gdyby objęli „dow ództwo" o 
czem tak m arzą ustawicznie, w tedy za
stosują dosłownie w skazania swego „wo
dza“ Rom ana Dmowskiego.

A może p. Dmowski przestał już być 
endekiem?

Urzędnik X I stop. służb

Z ła  w o la  I gorszące wybryki
na uroczifsfoScIach poznańskich Obwlepoln
Ni* o »Walia uszanować naw et uroczysloSci narodow e!

Uroczystość odsłonięcia w Poznaniu pomni
ka prezydenta. Wilsona upłynęła tak, jak tego 
spodziewał się inicjator, Ignacy Paderewski, 
w nastroju podniosłym i harmonijnym. Dała 
ona raz jeszcze sposobność do objawienia pięk
nego rysu naszego charakteru narodowego: 
zdolności do uczucia trwałej i bezintereso
wnej wdzięczności.

Wzniosłe to uczucie zgromadziło na ulicach 
Poznania setki tysięcy ludu polskiego, przy
byłego z różnych stron kraju, — ściągnęło de
legacje stowarzyszeń i organizacyj społe
cznych z całej Polski. Uczucie to nadało od
powiedni ton4 całej uroczystości.

Znalazła się jednak w Poznaniu grupa czy 
grupka, która potrafiła „wyemancypować się“

1 z tonu i nastroju ogólnego i dać wyra,z swoim 
własnym, bynajmniej nie podniosłym uczu
ciom.

Była to grupka młodzieży, ulegającej wpły

wom t. zw. „Obwiepola". Wznosiła okrzyki 
w duchu partyjnych zaleceń podczas uroczy
stości, tak, że wzbudziła powszechne oburze
nie.

Trudno odgadnąć, ile prawdy było w plot
kach i pogłoskach, krążących w przeddzień 
uroczystości poznańskich już nie tylko w Po
znaniu, ale i po całej Polsce.

Ponurą — ze stanowiska moralnego — stro
ną tej akcji był fakt, że wiązano ją z nazwi
skiem inicjatora wzniesienia pomnika Wilsona 
w Poznaniu — Ignacego Paderewskiego. Pod 
firmą „Obwiepolu“ usiłowała endecja wygrać 
nazwisko to — niewiadomo przeciwko komu 
i czemu. Kres tej intrydze położył jednak list 
samego Ignacego Paderewskiego, nawołujący 
rodaków, w związku z uroczystościami poznań- 
skiemi, do zgody, jedności i wzajemnego za- 
fania.

Gorszącą awantura, zorganizowana przez

młodzież „obwi^polską" w dniu odsłonięcia po
mnika Wilsona przed Bazarem i Zamkiem po
znańskim, gdy gościli w nim Prezydent Rze
czypospolitej i goście amerykańscy, — była 
odpowiedzią ną wezwanie tego, którego nazwi
sko usiłowano przyswoić sobie jako „sztandar 
walki" przeciwko Rzeazypospolitej i Jej Rzą
dowi.

Anarchiczny ten wybryk minął na razie bez 
większego wrażenia i utonął w fali ogólnego 
wzniosłego nastroju, jaki panował podczas 
uroczystości wilsonowskich.

Ale ,wyczyn“ młodzieży obwiepolskiej nic 
powinien utonąć w zapomnieniu.

Jest on jednym jeszcze jaskrawym dowo
dem zdziczenia moralnego i politycznej anar- 
chji, jako jedynych realnych skutków tej at
mosfery, w której „wychowywany“ jest pe
wien odłam młodzieży przez „pojętnych“ 
działaczy endeckich.
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Wkfld Żołnierz oorońcą pokofu
Foch w dziele hr. Sforzy

Hir. Sforza poświęcił Foch'owi cały rozdział 
w swej znakomitej pracy p. t. „Budowniczowie 
nowej Europy“.

Sforza, ostatni z wybitnych dyplomatów 
włoskich przed erą. faszyzmu, zetknął się 
z Foch'em po raz pierwszy już po wojnie, w r. 
1920, na posiedzeniu Rady Najwyższej Aljau- 
tow w Boulogne. Na posiedzeniu Rady roz
ważano kwestję przyjścia z pomocą ze strony 
Aljantów Grekom, którzy wylądowali w Maiej 
Ażji i nie mogli daó sobie rady z Turkami.

„Lloyd George — pisze Sforza — chciał nas 
zaangażować w kampanję wojenną przeciw 
Turkom. Millerand, pragnąc otrzymać popar
cie Lloyd Georgo'a przeciw Niemcom, nie opo
nował zbytnio. Protestowałem sam i to ener
gicznie przeciw propozycji Lloyd George'a, 
która groziła komplikacjami wśród aljantów“.

Wówczas to, ku zdumieniu Sforzy, zbliżył 
się doń Foch i rzekł:

„Dziękuję panu, panie ministrze, jako żoł
nierz. Zupełnie nieprawdopodobne wydają mi 
się te pomysły dyplomatów stworzenia sytu- 
acji ryzykownej pod każdym względem teraz, 
po ozterech latach wojny, jak gdyby można 
było myśleć o mobilizacji dla urzeczywistnie
nia jakiejś koncepcji na Bliskim Wschodzie“.

Otóż złożyło się tak, iż tam, gdzie pięciu 
mężów stanu radziło przy stole obrad, jeden 
tylko z obeonych, wojskowy, myślał kategoria
mi męża stanu, pozostali zaś cywilni myśleli 
kategorjami wojskowych.

A nie był to odosobniony wypadek w życiu 
Foch'a. Sforza przytacza inny fakt, dotyczący 
okupacji Zagłębia Ruhry. Foch był zasadni
czo przeciwny okupowaniu Ruhry.

„U nas ■— mówił — uważa się okupację 
Ruhry nie jako część przemyślanego planu po
litycznego, lecz jako gest. Ja  zaś widzę, iż an
gażujemy się w pewną akcję i zapuszczamy 
sięw dżunglę nieprzewidzianych komplikacyj“.

Jeszcze ciekawszy był djalóg, który miał 
miejsce między Foch'em a ambasadorem nie
mieckim, von Hoesch'em. Djalog ten nić figu
ruje w żadnym pamiętniku, ale autentyczność 
jego jest mi wiadoma.

Działo się to w jednym z salonów recepcyj
nych pałacu Elizejskiego. W kącio pod oknom 
prowadził rozmowę Foch z Hoeschem. Nagle 
Foch rzucił pytanie:

„Niech mi pan wytłomaczy tę kwestję. jakże 
to wy, naród młody i zdrowy, mogliście się 
sprzymierzyć ze starą, spróchniałą i rozlatu
jącą się monarchją austro-węgierską?"

Hoosch nio uchylił się od dyskusji. Począł' 
tłumaczyć politykę Niemiec, które już odda-

Gwaliownu snadeh kursu dolara
Na dolary niema odbiorców.

Załamanio kursu dolara gotówkowego, które 
tak wydatnie już zaznaczyło się, rozwinęło się 
w całej pełni. Podczas zebrania warszawskiej 
giełdy banknoty dolarowe proponowano w ob
fitości po 8.99 czyli poniżej kursu oficjalnego, 
przy zupełnym braku odbiorców.

Posiadacze dolarów, którzy przed paru dnia
mi jeszcze wytężali wszelkie wysiłki w kierun
ku zdobycia jak największej ilości banknotów 
dolarowych, obecnie wogóle nie znajdują na 
nie odbiorców. Jako przykład nadal charakte
rystyczny należy przytoczyć fakt, żc Bank 
Polski na ostatnięm zebraniu giełdy z trudno
ścią zaledwie zdołał ulokować nieznaczną sto
sunkowo kwotę 3.000 dolarów.

Równorzędnie zc zniżką dolara, gotówkowe
go zaznaczył się tale samo gwałtowny spadek 
ceny rubla złotego, stanowiącego jak wiadomo 
na równi z banknotem dolarowym pożądany 
przedmiot spekulacji. Rubel złoty z 5 zł. spadł 
dziś do 4.80 zł., a zapewne przyniesie jeszcze 
dalszą zniżkę.

.O s f & l l f e “
Z przemówień, jakie wygłoszono uą ost»- 

tniem posiedzeniu rady miejskiej w Opolu, 
specjalnie znaczyć należy charakterystyczne 
wynurzenia nadburmisti za dr. Bergera, który 
z uznaniem podkreślił działalność „Oatliilfu", 
jaka udzieliła 300.000 marek niemieckich dla 
m iasta: na odciązami-i budżetu. Bziałaiuość 
„Ośthilfc“ na terenie śląska Opolskiego nie 
ogranicza się tylko do celów politycznych, 
lecz obejmuje również i gospodarczo w wielu 
wypadkach bowiem pomaga w płaceniu zale
głych podatków niemieckim kupcom, którzy 
dzięki temu mogą. konkurować: z polskim  ku- 
piectwem*

wna czuły się zagrożone ieh zdaniem przez 
szereg przymierzy i wydarzeń w Europie i 
poza nią. Cytował różno fakty, komentował 
je, przyznając zresztą, iż Niemey nie widziały 
innej drogi wyjścia z sytuacji.

Foch słuchał w milczeniu 
talną siłą logiki, która go zawsze cechowała, 
rzucił uwagę: •

„Ale wszystko to jeszcze nie było dostaie

I  nagle z tą bru-

czną racją dla rozpętania wojny, tej strasznej, 
potwornej wojny...“

1  na tern urwała się dyskusja.
W oczach Foch‘a, największego wodza 

swych czasów, nie było więc dostatecznej ra
cji dla wywołania wojny. Foch, jak i każdy 
Francuz, uważał wojnę za ostateczność, której 
należy unikać. Był przeciwnikiem wojny, pa
cyfistą w istotnym sensie tego słowa.

Z Irki harnk»lum i$li)

Niemiec: — Hoch! Hurra! Teraz mogę przy spieszyć budowę moich pancerników.

Bank urzędnicza ma na celu przyjście z pomocą
urzędnikom  paUslwowym

W dniu 6 b. m. odbyło się w Ministerstwie 
Reform Rolnych posiedzenie organizacyjne 
Banku Urzędniczego. Qbradom przewodniczył 
preżes Stowarzyszenia Urzędników Państwo
wych p. Warmski. Zatwierdzono statut nowego 
banku, który w ciągu dni najbliższych ma być 
zgłoszony do rejestracji.

Bank urzędniczy ma być stowarzyszeniem 
spółdzielezcm, oparłem na kapitale zakłado
wym 1 miljona zł. Udziały są 100-złotowe i 
mogą być wpłacane ratami. Członkiem banku 
może być każdy urzędnik, o ile jest zrzeszony 
w któremkolwick z istniejących stowarzyszeń 
urzędniczych. Celem banku będzie udzielanie 
średnioterminowych pożyczek (splaealńych w 
terminie rocznym lub dłuższym) tym urzędni
kom państwowym, których zadłużenie jest zbyt 
wielkie (wyu. ono częstokroć wysokość 3—G

J K o l y  f e l i e t o n

Pyfia
n a  ciMlcctaiiit frófnogu

W gorący, upalny wieczór lipcowy, gdy 
niebiosa poczęły grzmieć piorunami, a 
grzmoty przypominały kanonadę artyleryj
ską, „mąż stanu" i jeden z kandydatów na 
„rtowe dowództwo“ siedząc na stolcu redak 
cyjnym w garkuęhni katarzyńsk.ej; poczuł 
s:ę nagle „Pytją.

Go to jest Pytja? — zada może niejeden 
Czytelnik pytanie, bo przecież nie każdy 
musi znać wszystkie tajemnice greckiego 
świata, i być za pan b ra t z Pytją DelLcką 
(Deljicka — to nie jest nazwisko znanej 
endeczki, to nazwa od greckiego miasta 
Dełfi). Pytja to była taka przysłowiowa 
wieszczka grecka, która usiadłszy wedle 
tradycji na trójnogu nad brzeg-em przepa
ści, z  której unosiły się jakieś trujące ga
zy, wygłaszała słynne przepowiednie, pra- 
w.e tak cenne, jak obecnie Szyllera — 
Szkolnika z Warszawy.

Sens tych przepowiedni pytyjskich był 
taki, że rzeeby można po polsku: „n*. dwoje 
babka wróżyła".

Otóż niedoszły, przyszły „dowódca" po 
czuł s j ' niby Pytja. Siedząc/na jakimś re-

miesięczncj pensji) i którzy wobec obecnej sy
tuacji finansowej nie mogą się ze swych zobo
wiązań wywiązać. Powodzenie akcji Banku 
Urzędniczego zależeć będzie oczywiście w pier
wszej łiuji od poparcia, jakiego mu udzieli 
Rząd oraz banki państwowe, zapotrzebowanie 
bowiem kredytu wśród rzesz urzędniczych jest 
tak olbrzymie, żc 1  miljon kapitału zakłado
wego Banku będzie ledwie kroplą w morzu. 
Dla uzdrowienia stosunków finansowych wśród 
urzędników założenie Banku posiada pierwszo
rzędną doniosłość i powitane zostało z wielką 
radością.

Do rady nadzorczej Bauku, złożonej z 9 
osób, wchodzą m. in. pp. Władysław Grabski, 
b. premjer, Emil Młynarski, b. wiceprezes, 
Banku Polskiego oraz p. Warmski, prezes 
Stów. Urzędników Państwowych.

dakcyjnym trójnogu, czy innym kulawym 
sprzęcie, w atmosferze gazów trujących ku
chni katarzyńsk.ej — poczuł ducha przepo- 
wiadacza przyszłości i zaczął majaczyć swe 
przepowiednie.

Sens i treść tych przepowiedni została 
przez słuchaczy Katarzyńskiego Wernyho- 
ry uwieczniona na papierze, jako że pap er 
jest cierpliwy, a tytuł tego sennika egip
skiego, wyłożonego popularnie dla malucz
kich na łamach „słOwopomorka" brzmi:

KIEDY SIĘ TO SKOŃCZY?
„Tomasz — skąd ty to masz, że tak prze 

powiadasz przyszłość? pyta się każdy oby
watel zaintrygowany.

I rozumiemy teraz, że odtąd zamiast 
proszków „Kogutka“ na ból głowy i za
miast „Dinol" — „Pani się poci", pomie
szczanych bezpłatnie reklam w „pomorku", 
czytać będziemy duży anons o „Pytji, co wi 
dzi przyszłość, wie kiedy się co skończy i 
jak się skończy, a przytem daje przepis 
jak się mnoży szeregi ludzi, i to ludzi j'edna 
ko czujących i jednako działających..."

Porada tania, jak drobne ogłoszenie, i- 
dzie cały miesiąc, a kosztuje tylko 3 złote, 
dla „wtajemniczonych" masachistów poli
tycznych, zn.żki i rabaty.

Stalin za trąb ił do  
odw rotu

abt) Sowtem ncbronIC przed 
rcwolucfa

Ostatnie sensacyjne doniesienia z Moskwy
0 decyzji Stalina co do radykalnej zmiany 
kursu polityki sowieckiej tłumaczyć należy 
tern, jak opinjujo prasa zagraniczna, że do 
Moskwy zaczęły napływać liczne wiadomości
1 raporty władz miejscowych o katastrofalnem 
wprost położeniu w przemyśle sowieckim oraz 
o niebezpiecznem wrzeniu wśród robotników.

Jest faktem, że zarówno na wsi, jak i w 
czerwonej armji wrzał bunt, mający na celu 
całkowity przewrót w Rosji na rzecz ustroju 
kapitalistycznego. Szczyty partji komunistycz
nej czuły się bezsilne wobec żywiołowego ru
chu, jaki ogarnął nawet szeregi komunistyczne.

W kołach rządzących w Moskwie zapano
wało zdenerwowanie, spotęgowane jeszcze cał- 
kowitem załamaniem się „piatiletki“, jak rów
nież i widmem głodu. Naczelne władzo so
wieckie postanowiły zjechać natychmiast z do
tychczasowej linji działania i tern też tłuma
czyć sobie należy sensacyjną mowę Stalina, 
proklamującą odwrót od komunizmu do zasad 
kapitalistycznych.

Wywody Stalina trzeba uzupełnić najważ
niejszym zwrotem, jaki wygłosił.

„Musimy — mówił Stalin — pogodzić się 
z tern, iż w duszy każdego człowieka tkwi 
chęć polepszenia sobie bytu, wydobycia się po
nad przeciętny poziom. Ambicja tkwiąca w 
poszczególnej jednostce, chęć wywyższenia się 
ponad przeciętny poziom stanowić może jedna 
z najważniejszych dźwigni w rozwoju gospo- 
darczem.

Przemówienie swoje Stalin zakończył zda
niem : „Dlatego musimy spalić to, do ceegośray 
się dotąd modlili, a modlić sdę do tego, cośmy 
dotychczas palili '.

„Słowa te są zupełnie otwartem wyznaniem 
bankructwa idcologji komunistycznej.

?liędziinarodowa kunwenefa 
o  kredycie rolniczym

Jak już donosiPśmy rząd angielski po
wziął decyzję o przystąpieniu do międzyna 
rodowej konwencji o rolnym kredycie hipc 
tecznym, podpisanej w Genewie w dniu 21 
maja rb.

W dn.u 3 bm. rząd brytyjski w imieniu 
Wielkiej Brytanji i Irlandji podpisał kon
wencję o utworzeniu Międzynarodowego 
Towarzystwa Rolnego Kredytu Hipoteczne
go.

Przystąpienie Wielkiej Brytanji do tej 
konwencji międzynarodowej posiada zasad 
nicze znaczenie dla jej pomyślnej realizacji, 
która — bez współpracy angielskiej po
zostawała w oczach pesymistów pod zna
kiem zapytania.

Do dnia dzisiejszego konwencję między 
narodową o rolnym kredycie hipotecznym 
podpisały następujące państwa: Belgja, Buł 
garja, Estonja, Francja, Czechosłowacja, 
Luxemburg, Grecja, Łotwa, Polska, Portu- 
galja, Rumunja, Szwajcarja, Jugosławja, 
Węgry, Wielka Brytanja, Włochy i Niemcy.

Prace nad nrolehlem  re&oreniy 
podaikow ei

Przy klubie sejmowym B. B. W. R. powsta
ła specjalna komisja, która ma za zadanie 
opracowywanie projektu reformy podatkowej. 
Komisja rozpocznie swe praco w początkach 
przyszłego miesiąca.

A co Pytja ujrzała we śnie proroczym, 
pod wpływem gazów trujących, grzmotów 
wtorkowych i długiego posiedzenia na trój
nogu partyjnym?

Niestety gazy były za mocne, czy 
też Pytja zbyt „pod gazem", bo przez cały 
czas proroctwa słyszymy tylko jeden jęk 
i niesamowite zapytanie na różne tonacje:

„Kiedy s ;ę to skończy, kiedy się skoń 
czy, jak się skończy, jak się to skończy, 
jak się skończyć pcw/inno" itd. itd., ośm 
do dziesięciu razy bez zatchnienća Pytja 
endecka powtarza swe chorobliwe majaczę 
nia bardzo niewczesnego proroctwa.

W końcowym bełkocie dowiedziano się, 
tylko, że jest już więcej ludzi, którzy „u 
mieją mnożyć szeregi ludzi, jednako czu
jących i jednako działających".

I -oto wszystko. Pytja zdała egzamin pro 
roczy. Wróży jak z nut jak to nowi „do
wódcy" już maszerują dla szczęścia ludzko 
ści i naszej biednej, skołatanej ziemi,

W każdym razie pytyjskiemu w różba • 
rzowś nie zaszkodziłoby na otrzeźwienie, 
by go dobrze potrząsnąć z  a kark, możeby 
prędzej powrócił do równowagi : prjwsiał 
pleść duby smalone nie w porę.

— o — ■



PIĄTEK, DNIA 10 LIPCA 1931 R.A

Czarne żony są niebezpieczne...
W razie n ieporozum ienia § iraik  generalny w pożyciu m alżeńskiem

/  Obecna wystawa kolonjalna w Paryżu zwra
ca baczną uwagę europejczyków na zagadnie
nia ras kolorowych. Rasy kolorowe nie zawsze 
i nie wszędzie są tak bardzo dzikie i na osta- 

jtnim szczebelku kultury stojące. Położenie 
kobiety murzyńskiej nie jest bynajmniej takie, 

'jak sobie to w Europie często wyobrażamy.
Jest ona i po ślubie nadal członkiem rodzi

ny i swego klanu, który ją. broni przed krzy
wdą i gwałtownością męża. W Afryce istnieje 
podział na „klasy wieku". Dzieci, młodzież 
dorastająca i dorosła, starcy, żony i mężowie, 
mają swoje organizacje niesłychanie solidar
nie broniące interesów swych członków. Ko
bieta murzynka jest chroniona przez zmiesze
nie o charakterze religijnym, ekonomicznym, 
społecznym i  politycznym. Jej najpotężniej
szym orężem jest strajk.

GWAŁTU CO DZIEJE SIĘ! GDY ŻONA 
MURZYŃSKA SIĘ POGNIEWA...

> Gdy murzynka czuje się obrażoną lub do
tkniętą natychmiast przerywa siwe zajęcia do
mowe: przestaje gotować, nosić wodę, zajmo
wać się dziećmi i... spełniać małżeńskie po
winności. Ponieważ obraza dotyka nie tylko 
ją, ale i całą jej organizację odbywa się w ło
nie opiekuńczego zrzeszenia sąd i o ile wina 
zostanie udowodniona, nieszczęsny małżonek 
mnsti ponieść zasłużoną karę.

O ile jej się nie podda — następuje strajk 
generalny wszystkich kobiet należących do or
ganizacji. Nacisk na mężów jest tak stra
szliwy, że oczywiście musi być uwieńczony po
myślnym śkutkiem.

Ibn Batuta, podróżnik arabski, który po
dróżował 4)0 Sudanie w roku 1352 i spędził kil 
ka miesięcy na dworze Sulejmana cesarza 
Mali, opisuje następujące ciekawe szczegóły, 
malujące jaskrawo ówczesne stanowisko ko
biety murzyńskiej.

MONARCHA W OPAŁACH.
„Główna" żona cesarza dzieliła z nim wła

dzę najwyższą. W świątyniach murzyńskich 
oba imiona monarchy i jego małżonki były 
narówni sławione. Cesarz jednakowoż obraził 
aię na żonę, wtrącił ją do więzienia, a na jej

Walce I foxfrotfy 
n a  dworze angielskim

Poraź pierwszy od lat 7, król i królowa an
gielscy wydają w dn. 16 lipca b. r. w pałacu 
Buckingham wielki bal dworski z tańcami.

Na Galcrji Muzycznej w pałacu, przygry
wać będzie smyczkowa orkiestra pułkowa, a 
wśród numerów tanecznych przeważać mają 
nowsze foxtrotty i walce.

miejsce osadził iimą na tronie. Nowa cesa
rzowa imieniem Bendu nie pochodziła z ro
dziny królewskiej, to też opiuja publiczna 
zwróciła się przeciw monarsze. Nawet kre
wne cesarza nie składały jej życzeń, posypu
jąc głowy prochem, lecz tylko parę szczypt 
niedbale rzucały sobie na ręce. Po jakimś 
czasie Sulejman ułaskawił pierwszą swoją 
małżonkę i cały dwór pospieszył złożyć jej 
czołobitność przyczem damy popiołem posy
pały włosy. Obraziła się wielce druga cesa
rzowa, Bendu, a gniew jej wywołał taką pa
nikę, że przerażone kobi.ety schroniły się do 
meczetu, czekając aż pośrednictwo ich mężów 
ubłaga im przebaczenie.

Jak widać z tego wypadku kobieta murzyń
ska na tronie była władzą groźną i poważaną 
już w XIV wieku. Tak samo było i później.

W XVIII wieku znana była wojowniczka 
Aura Poku, która wskutek rewolucji opuściła 
kraj rodzinny i na czele licznej armji podbiła 
Szereg plemion murzyńskich.

NA DWORZE KRÓLÓW ASZANTI 
element kobiecy odgrywa ważną rolę w kie
rownictwie państwowem. Żadnej ważnej de
cyzji nic przedsiębierze monarcha bez zasią- 
gnięcia porady królowej matki.

U dzikich Sudańczyków wpływ kobiety jest 
ogromny. Francuzi nie tylko pamiętają ale 
i szanują'dzielną Sarankę, żonę wodza, która 
ze strzelbą w ręku walczyła przeciw Francji 
u boku swego małżonka i była zawsze jego do
radczynią w srprawach majważniejszej wagi.

MURZYNKI W ŻYCIU FOLITYCZNEM.
Murzynkiybiorą, czynny udział w życiu po- 

litycznem. Tragiczna była przed rokiem wal
ka mieszkanek południowej Nigerji z rządem 
brytyjskim z powodu podatku nałożonego 
przez Anglję. W czasie jednej z burzliwych 
manifestacyj,. w której wzięło udział 10.000 
kobiet policja angielska użyła karabinów ma
szynowych i krwawe żniwo śmierci przerze
dziło szeregi dzielnych bojowniczek.

Murzynka nie jest więc istotą bezmyślną, 
zwierzęciem katowanem niemiłosiernie, jak 
często się opisuje, lecz doskonale uświadomio
nym co do swycfc praw członkiem społeczeń
stwa, które umie się bronić i posiada silną 
i zwartą organizację chroniącą ją przed wyzy
skiem „płci silniejszej“.

Pod tym względem bierna i dająca się krzy
wdzić kobieta europejska stoi za nią daleko 
w tyle.

Hat — defraudan tem
/t era tartym.nalna w Pradze

Wielką sensację wywołała w Pradze afera, 
której bohaterem jest niejaki Franciszek Ne- 
kyba, b. kat, występujący podczas spełniania 
swego zawodu pod nazwiskiem Bramarśkiego...

Nekyba znany ogólnie w Pradze po spensjo- 
nowaniu wstąpił do pewnej firmy wydawniczej 
jako akwizytor. Firma ta darzyła go zupełnem 
zaufaniem i nikt nie przypuszczał, że Nękyba 
dopuszcza się jakichkolwiek niewłaściwości...

Zwróciło jednak uwagę pewnych osób blisko 
stojących b. kata, że prowadzi on życie bardzo 
wesołe, nie pozostające w żadnym stosunku 
do skromnych jego dochodów. Nekyba miano
wicie od i pewnego czasu by wał, częstym go
ściem w rozmaitych lokalach nocnych. Wpraw
dzie kat opowiadał o jakimś spadku, który 
miał rzekomo otrzymać po dalekim krewnym, 
ale te informacje tak' były ogólnikowe, że nie 
można było do nich przywiązywać większego 
znaczenia... ■ •

Jednocześnie owa ogromnie bogata firma 
wydawnicza zauważyła pewne nieformalności, 
a po bliższem zbadaniu sprawy Okazało się, 
żc Nekyba: od kilku lat systematycznie w na
der sprytny sposób okradał przedsiębiorstwo, 
w którem był zajęty.

Szef owej firmy, człowiek bardzo ludzki, 
postanowił najpierw drogą ugodową skłonić 
nieuczciwego urzędnika do pokrycia zdefrati- 
dowanych sum. Przedstawiciel prawny owegó 
przedsiębiorstwa wysłał do Brumarskiego list 
w tej właśnie sprawie. Ale kat otrzymawszy 
tó pismo, uciekł z Pragi i zniknął bez śladu«:.

Uwiadomiona o tem policja na próżno siiufo 
się go odnaleźć...

Ja k  spisyw ano daw nie! 
przem ów ienia posłów?

Przed zastosowaniem sten-ografji nie ino 
żna było dosłownie spisywać przemówień 
posłów w parlamencie. Tak w~ęc w pierw 
szem Zgromadzeniu Narodowem we Fran
cji referenci notowali tylfcó streszczenie 
przemówień poselskich. Ale i to nie należa
ło do łatwych rzeczy, gdy się uwzględni, iż 
np. pierwsza wielka mowa Robespierre‘a 
trwała prawie 6 godzin. O ile co się zdarza 
ło, poseł napisał konspekt swego przemó
wienia, dawał go później do sekretariatu 
do przepisania, Drukowano potem w djar- 
juszu parlamentu mowę wedł. manuskryp
tu, a nie według jej wersji mówionej.

Zdarzało s.ę często, że mówcy, piezadc 
woleni ze swego przemówienia, poprawiali 
je gruntownie i przerabiali w odpisie djar- 
jusza. Od czasu wprowadzenia stenografji 
w parlamentach, mowy zapisywane są do
słownie,. co nie wyklucza jednak omyłek 
i przeoczeń. To też deputowani przeglą
dają zwykle stenogramy przed oddaniem 
ich do druku i. przy tej okazji wprowadza
ją poprawki, które często nadają dawne
mu tekstowi zupełnie nowy wygląd.

Słodka n a g ro d a  d la  zwycięzcy

Największą imprezą sportową we Francji jestbieg kolarski dookoła całej Francji tak zw.
„Tour de France“, z którym w niektórych okolicach są związane tradycyjne zwyczaje. Tak 
np. zwycięzca odcinku Sables d‘Olonne weWandei otrzymuje pó ukończeniu tego etapu 
nietylko swoje punkty zwycięskie lecz także pocałunki powitalne od najpiękniejszych miesz 

kanek tego zachodnio-francuskiego miasteczka

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
3 8 i Powieść z r. 1935.

Nim ruszył, przystąpił do niego Niegrodz« 
ki. Przypomniał mu, że na majdan przy ko* 
ściele Lisewskim miała stawić się partja Pu* 
szczyka, po powrocie z czatów na Wollenberga 
z okolicy osady kolonistów, „Schwedensch“. 
Polecił mu, by zabrał tę bojówkę z sobą i upom« 
niał, by ani mysz nie wydostała się z siedziby 
senatora.

Zadudniły motory, klucz drapieżnych tych 
ptaków poszybował, znikł za pierwszemi zabu« 
dowaniami Lisewa, W ślad za nim popędziły 
samochody.

Gdy zatrzymały się przed gankiem okaza« 
lej rezydencji, Piontek nie miał snąć ochoty 
wygramolić się z głębi woza, bo nie wyobrażał 
sobie z jaką miną spojrzy w oczy p. Lautenba« 
cha. Zdjęło go niewyraźne, mdłe uczucie.

Tymczasem psy ujadały gwałtownie gdzieś 
za węgłem na czeredę wczesnych gości, wypa« 
dły na zajazd i zajazgotały hurmen na czterech 
mężczyzn, stojących przed ogromnemi, gwoź« 
dziami nabitemi podwojami.

Nie otworzyły się one przed nimi. Lecz 
chłopcy Graby dostali się do kuchni i Niegrodz« 
ki z trójką policjantów wtargnęli wnet przez 
tylne drzwi w zespól wysokich komnat. Zabiegł 
im drogę stary, drżący ze strachu służący w Ib 
berji i bełkotał coś w kółko, protestując prze« 
ciwko inwazji. Na zapytanie czy pan senator 
jest w domu, wymamrotał:

T>.. Nein! Ich weiss nicht.

Niegrodzki i jego trabanci wtargnęli do sy« 
pialni, Piontek zaś, wlokąc się za nimi w pew« 
nej odległości, niby zmokły kundel, nie prze« 
stąpił progu. Klapną na fotelik i uważał w tym 
psychologicznym momencie za najstosowniej« 
sze zapalić papierosa.

Z poza drzwi dolatywały jego uszu pisldi« 
we wrzaski niemieckie.

— Cóż to się znaczy?! Czegóż tu szuka« 
cie?L.

Czyżby to był głos pani Lautenbach? Za« 
pewne.

Potem ozwał się Niegrodzki i Piontek po« 
słyszał znów krzykliwy organ niewieści:

— Nein! Nein!... Niema go. Wyjechał. 
Wyjechał wczoraj wieczorem. Wieczorem 
o siódmej. Musiał jechać w ważnym interesie. 
Po partję wołów na tucz. Miały one przybyć 
już miesiąc temu...

Potok słów płynął wartko, wirował w nur« 
tach niepokoju, a towarzyszyło mu żywe tupo« 
tanie butów, z czego Piontek domyślił się, że 
policjanci poszukiwali senatora w sypialni. Za« 
pewne pod łóżkami i w szafach.

Wkrótce wszyscy wyszli szybko z sypialni. 
Za mężczyznami podążała wysoka, tęga, stara 
pani w brzydkim czepku i w wysłużonym, 
a jaskrawym szlafroku, niegodnym pani sena« 
torowej.

— Jakiem prawem?... Jakie macie prawo?! 
— powtarzała w kółko za ich plecami, przecho« 
dząc obok kapitana przez pokój. A gdy z ob« 
szernego hall‘u zwrócili się do kancelarji, wrzas« 
nęła gwałtownie, giestykulując.

— Niewolno! To rozbój... Bandyci!
Niegrodzki dobył z zanadrza dokument pie«

częciami opatrzony, rozwinął go i pokazał jej 
zdaleka bez słowa. Podziałało to tak, że pani 
Lautenbach- trzepiąc językiem jak młynek, po«

częła silić się na łagodne akcenty w głosie, cho« 
ciąż ręce jej drżały, a z siwych źrenic wyzie« 
rały furje.

— Nie zapominajcie, proszę, że mój mąż 
jest senatorem. Dobrym, wybitnym senatorem 
Tak dobrym jak każdy inny senator polski. 
Lepszym! Jesienią zeszłego roku przemawiał 
jako lojalny obywatel. Zawsze był lojalny, przez 
co na Pomorzu często był narażony na przykro« 
ści ze strony rodaków. To wzór dla mniejszb« 
ści narodowych... -

Nie zwracając na nią najmniejszej uwagi. 
Niegrodzki rozejrzał się w dużej kancelarji, peł« 
nej szaf i różnych schowek. Przez uchylone 
drzwi wślizgnął się z ciekawości kapitan i on 
jeden bodaj słuchał elukubracji zgoła niezmor« 
dowanej w języku pani Lautenbach.

— Niech panowie odjadą. Skoro mąż mój 
wróci, powiem mu... On natychmiast przyjedzie 
do Grudziądza lub Torunia. Wytłómaczy wszy« 
stko. Jemu nic nie grozi. On jest senatorem 
polskim, przyjacielem pana ministra spraw 
wewnętrznych, bywa na Zamku, ile razy chce.. 
Tam nic niema! — wrzasnęła nagle, wi« 
dząc, że policjant podważa kopulastą przy
krywę, zapuszczoną na ogromne, staroświec« 
kie biurko.

Nie przedstawiało to szczególniejszej tru« 
dności. Kilku silnych chłopów dobrało się z od« 
powiedniemi instrumentami do tych mebli, 
a Niegrodzki dobywał z nich papiery, dziwiąc 
się ich mnogości. Dobywał pliki dużych 
arkuszów, kajeciki i kajety, księgi registracyjnc 
wielkie koperty wypełnione listami i składał na 
biurko. Wreszcie pod umiejętna operacja poli« 
cjantów otworzyła się nawet zaruwa ’tela*nej 
szafy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wolne JHiasto Gdańsk
K ronika

Kalendarzyk imprez gdańskich.
Kino Capitol: „Aschermittwoch“
Kiao Ufa»Palast: „Er und seine Schwester“
Rathauslichtspiele: „Die Firma heiratet“.
Kino U. T. „Die blonde Nachtigall“.
Kino Passagetheater: „O alte Burschenherr» 

üchkeit“.
Kino Flamingo: „Der Gentlemann von Pas 

m “ „Der Schwur des Harry Adams“.
Kino Gloria«Theater: „Er oder ich“.

Bach iowarzwsiw
— Nadzwyczajne zebranie Kola śpiewacze«
„Lira“ w Starym Szotlandzie odbędzie się

w czwartek, 9 bm. o godz. 20 w Ochronce Pol« 
skiej przy Niederfeld. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

— Bacznoić chóry, biorące udział w Zjeż> 
dzie Okręgu Kaszubskiego! Chóry, Okręgu 
gdańskiego, biorące udział w Zjeździć Okręgu 
Kaszubskiego, wyjeżdżają do Gdyni w nie» 
dzielę 12 Iipca rano o godz. 8,13 z głównego 
dworca gdańskiego, lub później z dworca so« 
pock-iego. Cena jazdy w jedną stronę klasą 4 
1,20. Wzywa się chóry biorące udział w Zjeź« 
dzie do ścisłego zastosowania się do zarzą
dzeń Zarządu Okr. Kaszubskiego względnie 
do przestrzegania programu.

W imieniu Zarządu Okręgu VI. Grims« 
■Mnn, wiceprezes.

Lelccte Śpiewu od b y w  atu  sie
Chórn Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku 

we wtorki o godz. 20»ej w gmachu Dyrekcji 
kolejowej.

Tow Śpiewaczego „Cecylja“ w Nowym« 
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 
własnej sali w byłych koszarach przy ulicy 
Hindersinstrasse.

„Lutni“ gdańskiej w środy o godz. 20 w 
Domu Polskim.

„Cecylji* we Wrzeszczu w środy o godz. 
20 w Domu Akademickim.

„Lutni“ Oliwskiej w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinestr.

Tow Śpiewacze „Lira“ — Stary Szotland — 
w czwartki o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Oruni przy Niederfeldstrasse,

„Harmonji“ w Sidlicach w czwartki o godz. 
20 w Ochronce Polskiej przy ulicy Kartuskiej.

„Cecylji“ gdańskiej w piątki o godz. 20 w 
Domu Polskim.
Z m iasta

— Zderzenie motocyklu z rowerzystą. _
Jednego z ostatnich wieczorów zderzył się mo 
tocykl DZ 3800, kierowany przez młynarza 
Otona Sieberta z Gottswalde z nieoświetlo« 
nym rowerem, na którym jechał robotnik An
toni Szczepański z Fuerstenwerder. Skutki 
zderzenia były fatalne. Szczepański runął na 
ziemię i doznał złamania szczęki oraz pęknię« 
cia podstawy czaszki. Motocykl jechał jesz» 
cze jakieś 15 mtr. poczero też się wywrócił 
skutkiem czego Siebert i towarzyszka jego od« 
nieśli także obrażenia ciała lecz na szczęście 
tylko lekkie. Szczepańskiego przewieziono w 
Stanie be »przytomnym do lecznicy w Nowym 
dworze.

— Brutalny pasażer. Murarz Jan W. z Ny» 
tychu udał się w stanie pijanym na dworzec 
w Nowymdworze i zamierzał przejść przez 
kontrolę bez biletu, chcąc odjechać pociągiem
w kierunku do Szymonowa. Gdy kolejarz, _
kontrolujący bilety, przytrzymać chciał W .,_
chwycił tenże urzędnika za gardło i począł go 
dusić. Kolejarz bronił się jak mógł narzędziem
kontrolnym, poczem W, zbiegł na peron, _
gdzie został jednak ujęty przez policjanta.

Eksplozja zbiornika spirytusowego. — 
Karczmarz Walter Schroeter w Marjanowie 
posiada na swym śpichrzu zbiornik spirytusu 
do palenia o pojemności 500 litrów. Ponieważ 
S. wyjechał, prowadził przedsiębiorstwo w za« 
stępstwie 76 letni ojciec właściciela. Przy na* 
pelnianiu spirytusu w butelki, przestał nagle 
spirytus wypływać ze zbiornika, wobec czego 
staruszek zapalił zapałkę, chcąc stwierdzić 

przyczynę tego. Staruszek przytknął palącą się
zapałkę do otworu, a skutek był straszny. _
Zbiornik bowiem eksplodował z taką siłą, że 
dno zbiornika wyleciało i uderzyło o drzwi 
śpichrzu. Oczywiście zapali! się także spirytus 
powodując pożar. Staruszek stanął również w 
płomieniach. W karczmie znajdujący się ro» 
botnicy Kolin, Ebler i Plag, uratowali od nie» 
chybnej śmierci staruszka oraz ugasili pożar 
spichrza.

— Nieszczęśliwy wypadek motocyklowy na 
ulicy Długiej. We wtorek wieczorem jechał 
ulicą Długą motocykl, którego kierowcą był p. 
Albrecht Gallest z Oliwy, a na którym zajęła

Sprawa patroli marunarsliiclt
Niepotrzebne zdenerwowanie

W ostatnich dniach zauważono na uli
cach gdańskich kilka grup marynarzy pol
skiej floty wojennej, którzy zważali, aby ze 
strony marynarzy polskich, którzy otrzyma
li urlop do Gdańska, nie wydarzały się ja
kiekolwiek wykroczenia, mogące zwróc ć 
rra siebie uwagę. Zwyczaj, że marynarka 
wojenna przybywająca do portu wysyła 
własne patrole, jest znany i przyjęty w ca
łym świec e. Gdy ze strony gdańskiej wy
słano pismo do Komisarjatu Generalnego, 
w którym źle zrozumiano, czy też Inter
pretowano przyjęty ten zwyczaj, udał się 
z ramienia Komisarjatu Generalnego p. 
Komandor Kosianowski do prezydium po
licji, ażeby tam udz elić potrzebnych wyja
śnień.

W ten sposób ze strony polskiej stało się 
zadość przyjętym rwyczajom i formalno
ściom. Polska zresztą, jak nas uformują z 
Gdyni, w podobny sposób traktuje kwestje 
nadzoru obcych marynarzy podczas pobytu 
na terenie Gdyni i nie napotyka na nne 
traktowanie, gdy polska marynarka wojen
na odwiedza porty zagraniczne.

Na powyższem tle niestety prasa me- 
miecko-gdańska podniosła duży wrzask. 
Całe zdenerwowanie miało charakter sztu
cznej przesady ó nie odpowiada zasadniczej

chęci odprężenia atmosfery, jakie jest po
żądane z punktu -widzenia uchwał genew
skich i przemówienia M n. Hendersona.

Niektóre dziennik' rriemiecko-gdańskie 
podnosiły twierdzenie, jakoby Komisarjat 
Generalny odpowiedział pismem,, w którem 
odmawiał rozmów z przedstawieniami 

władz gdańskich. Wyjaśnienia, udzielone 
przez p. Komandora Kos anowskiego za
przeczają temu zarzutowi gdańskiemu. Nie 
ulega wątpliwości, że o jakimkolwiek in
cydencie nawet mowy być nie może. Zde
nerwowanie i wyolbrzymiane całego zaj
ścia wskazuje na tendencyjne cele całej 
akcji.

Zaznaczyć tutaj należy, że ukazanie się 
marynarzy polskich na ul'cach gdańskich 
nie zakłóciło nigdzie spokoju ludności. 
Marynarze polscy trzymali się zresztą ści
śle przepisów międzynarodowych. Byli on' 
nieuzbrojeni. Marynarze polscy nie w kra
czali w żadnej formie w gdańskie prawa 
policyjne. Spodziewać się należy, że w in
te re s^  odprężenia atmosfery i rozwoju gos
podarczych stosunków polsko-gdańskich 
wie powtórzy się już w'ęcej jednostronne 
oświetlenie pojaw'enia się polskich patroli 
marynarskich na ulicach miasta Gdańska.

Walka z polskim robolniklem
sezonowym

Nawei ćdaAscy obszarnicy n ayo lyh a iy  na IrudnoScl
Z kół obszarników gdańskich narodowo

ści -niemieckiej donoszą nam następujący 
ciekawy fakt, świadczący o trudnościach, 
na jakie napotyka polski robotnik sezono
wy, a nawet niemiecki właściciel majątku, 
chcący tego robotnika zaangażować na te
ren 1 e W. M. Gdańska. Peiwien właściciel 
majątku, który w marcu otrzymał zezwole
nie na zatrudnień e części robotników pol
skich sezonowych to znaczy o 50% mniej 
niż zażądał, i to pod warunkiem, że przyj
mie równocześnie do pracy kilku bezrobo
tnych obywatel-1 gdańskich, napotkał pó
źniej na l czne trudności, gdy w maju pol
scy robotnicy sezonowi zgłosili się do p ra
cy i zostali zameldowani na gdańskim urzę
dzie pracy. Urząd pracy polecił obywatelo
wi zakontraktować pewną dz ewczynę oby
watelstwa gdańskiego, która jednak pracy 
wogóle nie rozpoczęła, bo m. i, me chciała 
jadać wspólnie z Polakami. Później ten 
sam obywatel otrzymał od krajowego urzę
du pracy ponowne polecenie zatrudnienia 
jeszcze jednego bezrobotnego obywatela

gdańskiego. Tenże jednak niebawem opu
ścił pracę, ponieważ dopuścił się zakłóce
nia spokoju publicznego i jest poszukiwany 
przez sąd. Po dłuższym czasie przybył do 
właśc;ciela; o którym tu mowa, przedsta
wić ei krajowego urzędu pracy i polecił mu 
zaangażować dwóch bezrobotnych obywa
teli gdańskich, którzy znani są że wstrętu 
do pracy i skłonności do wszczynania-bó
jek. Właściciel gospodarstwa odmówił 
przyjęcia takich osobników do pracy, po- 
Czem otrzymał psmo, w którym odebrano 
mu udzielone mu swego czasu zezwolenie 
na zatrudnienie polskich robotników sezo
nowych.

Należałoby zbadać, cży postępowanie 
wobec rolnika niemiecko-gdańskiego i ro
botników sezonowych polsk ch odpowiada 
położeniu prywatnem obywateli polskich we 
W. Mieście. Przez wydalenie polskich ro
botników rolnik niemiecko-gdański pon e- 
sie, jak sam przyznaje, bardzo ciężkie szko
dy materjalne. Komentarze chyba są zby
teczne.

Dochodzenie dyscyplinarne przeciwko 
wodzowi komunistów gdańskich

Poseł PleniKowski siale przed sadem
Przywódca komunistów gdańskich, po

seł Plenikowski, który jest z zawodu nau
czycielem szkół powszechnych gdańskich 
niejednokrotnie już dał się we znaki, czy to 
jako mówca sejmowy, czy też jako wódz 
partyjny ' organizator występów publicz
nych komunistów gdańskich. Przeciwko te
mu posłowi najwidoczniej władze gdańskie 
chcą zastosować różne środki uniemożli
wiające dalsze występowanie. Senat gdań
ski domaga s ę od sejmu pozwolenia na 
wdrożenie postępowania dyscyplinarnego 
przeciwko posłowi Plenikowskiemu. Do
chodzenie dyscyplinarne zostało według

doniesień z kół dobrze poinformowanych 
wdrożone w tym celu, aby Plenikowskiego 
usunąć z urzędu nauczycielskiego. W uza
sadnieniu stwierdza się, że Plenikowski, 
jako przewodniczący partji komunistycznej 
neguje państwo i zwalcza je wszelkiem 
środkami. Człowiek tego pokroju zaś zda
niem władz gdańskich nie nadaje się na pe
dagoga i wychowawcę dzieci. Ze strony ko
alicji senack ej wskazuje się na fakt, że w 
Prusiech już dawno komuniści nie mogą 
zajmować urzędów publicznych ,mimo, że 
rząd pruski pozostaje pod wpływem socja
listów.

Z żucia  orgai&izacii 
Ziedn. Zaw. PalsKicgo

Wiicieczki do kragu
Organizacja Zjednoczenia Zawodowego Pol

skiego rozwinęła ruchliwą działalność w dzie
dzinie obrony zawodowych interesów swych 
członków. Świadczą o tem liczne skuteczne in
terwencje prezesa tej organizacji p. posła Leń- 
dziona oraz innych działaczy naszych w admi
nistracji kolejowej, w Radzie Portu i u po
szczególnych firm. Interwencja ta odnosiła 
się tak do spraw robotniczych jak i urzędni
czych. Akcja dalsza w obronie pracowników 
należących do Związku Z. Z. P. jest w toku.

Oprócz ściśle zawodowych interesów brom 
jednak organizacja ta  także ogólnych intere
sów narodowych naszego społeczeństwa, bio
rąc wybitny udział we wszelkich poczynaniach 
narodowych i społecznych. Świadczyła o tem 
znowu manifestacja wielka na wiecu w ka
wiarni „Derra“, która się odbyła w środę. 
Przy tej okazji zaznaczyć należy, że organi
zacja Z.Z.P. obchodzić będzie jubileusz 25-le- 
cia. Niestety organizacja Z. Z. P. napotyka 
w sprawie pochodu publicznego na pewne tru
dności zc strony władz gdańskich. W  tej 
kwestji odbędą się rokowania pomiędzy posła
mi polskimi a przedstawicielami władz W. M. 
Gdańska. Prezydjum policji bowiem na pod
stawie ostatnich ustaw i rozporządzeń nie po
zwala na pochód publiczny zorganizowanych 
mas polskich w Gdańsku. Dla uzupełnienia 
naszych wiadomości o jubileuszu podajemy, 
że uroczysta maza święta i nabożeństwo w tym 
dniu 5-go sierpnia odbędzie się na dziedzińcu 
Gimnazjum Polskiego.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie nie poprze
staje jednakże tylko na działalności zawodo
wej i narodowo-społeeznej, lecz pielęgnuje 
także współżycie towarzyskie kulturalno- 
oświatowe zagadnienia i krajoznawstwo. 
W ostatnim czasie urządziła organizacja kilka 
wycieczek. 18-go bm. uda się wycieczka sekcji 
maszynistów do Poznania i Krakowa zwiedzi 
ziemię ojczystą i zapozna się z urządzeniami 
przemysłowemi i kolejowemi.

Filja Z.Z.P. Sopot wyjechała pod przewod
nictwem p. Małacha i z współudziałem prezesa 
związkowego p. posła Lendziona w ostatnią 
niedzielę do Wejherowa. Wycieczko liczącą 
około 300 osób powitała orkiestra straży po
żarnej już na dworcu i zaprowadziła do Ko
ścioła, gdzie się odbyło uroczyste nabożeństwo 
z przepięknem kazaniem, które wygłosił do . 
nabożnych Sopoeian w serdecznych słowach 
tamtejszy ks. dziekan Rozczynialski. Po wspól
nym obiedzie odbyła się miła zabawa z współ
udziałem miejscowej ludności. Podczas zaba
wy przygrywały dwie orkiestry. Po godzinie 
8-ej wrócili wycieczkowicze do Sopotu i Gdań 
ska. Zabawa zrobiła na wszystkich miłe wra
żenie.

E K S P O R T  I  IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię w dniu 7 b m.

EKSPORT
Przeładowano w parcie gdańskim 748 wag. 

14777 ton węgla. 7 wag. ziboża, 375 wag. drze« 
wa i 80 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 756 w, g. wag. 14237 
ton węgla 3 wag. drzewa i 15 wag. innych to» 
warów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim — 15, 
w parcie gdyńskim — 1 1  statków.

IMPORT
Przeładowano w porcie gdańskim 141 wag. 

rudy, 2 wag. sztucznych nawozów i 16 wag. 
innych towarów.

W porcie gdyńskim 756 wag. 14,237 
wag. sztucznych nawozów i 40 wag. innych 
towarów.

także miejsce jakaś niewiasta. Przed automa
tem najechał motocykl na krawca Józefa Ac» 
kermanna, skutkiem czego motocykl się wy* 
wrócił, a Ackermann runą! na bruk kalecząc 
sobie poważnie rękę. G. i jego towarzyszka 
odnieśli lekkie tylko kontuzje ciała. Motocykl 
doznał poważnego uszkodzenia.

— Ofiary kąpieli,. We wtorek popołudniu 
kąpały się w Bałtyku pod Brzeźnem 10 letnia 
Elfryda Delloska z Wrzeszcza i 13 letnia Elsa 
Graefe, również z Wrzeszcza. Pierwsza wesz* 
ta do wody prawdopodobnie z przepełnionym 
żołądkiem, gdyż wkrótce uległa zawrotowi 
i utonęła. Byłoby ona o włos pociągnęła także 
na dno swą koleżankę, zdołano ją jednak ura* 
tować. Rybacy i robotnicy, którzy zauważyli 
ten wypadek, wypłynęli natychmiast łodzią 
i wydobyli obie dziewczynki, "z których Grae*

fe była bezprzytomną. G. przywołano do ży* 
cia, a wszelkie wysiłki celem przywrócenia 
do życia D. nie dały żadnego rezultatu.

O godz. 20,30 utonął w pływalni stadjonu 
na Niederstadt 23 letni czeladnik szewski L. 
Gross. Był on prawdopodobnie w chwili wej* 
ścia do wody spocony i uległ atakowi serca. 
Wypadek ten spostrzeżono dopiero po kilku 
minutach, poczem rozpoczęto poszukiwanie 
zwłok, które wydobyto po 10 minutach. Po« 
południu wyratowano w pływalni tej trzy o= 
soby od śmierci przez utonięcie dzięki uwadze 
personelu.

— Pijany wpadł do Wisły i utonął. — W  
nocy na środę stracił równowagę i wpadł do 
Wisły jakiś pijany marynarz zagraniczny i to 
naprzeciwko hotelu Soffeirta w Nowymporcie. 
Wypadek ten zauważył stróż Oton Rhode, —

GDAŃSKA G IE Ł D A  ZBOŻOW A
z dnia 8 Iipca 1931 roku.

(Notowania nieoficjalne).
Pszenica 128 funt. 16,50 — 16,75; żyto 16,50 

—17; jęczmień pastewny 15,50—16; owies 18,50 
otręby żytnie 11,75. otręby pszenne 11,50 —

który też pośpieszył na ratunek, lecz nim przy 
był na miejsce wypadku, marynarz już znikł 
pod wodą i utonął. Stróż zawiadomił następ« 
nie o wypadku policję która zarządziła po« 
szukiwania topielca, które trwały kilka godzin 
W środę przed południem udało się wreszcie 
znaleźć i wydobyć zwłoki. Tożsamości topiel
ca nie zdołano jednak jeszcze stwierdzić.
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Czyn godny u zn an ia
Na linji kolejowej T oruń  —  Jabłono

wo Pom, przy stawidle stacji Książki 
rzuca się w oczy przejeżdżającym  pasa
żerom artystycznie wykonane godło pań
stw ow e: orzeł biały na czerwono-cegla- 
stym  tle. Czyn ten zasługuje na pochwa
łę gdyż jak si ędowiadujem y zwrotniczy I 
kl. p. Kwaśniewski Jan  pracował całkiem 
bezinteresownie nad upiększeniem stacji 
przez kilka dni w godzinach wolnych od 
służby. Całość wykonana precyzyjnie z 
bezużytecznych odłamków cegły.

Oby czyn ten znalazł jaknajwięcej 
naśladowców,

0  korzyści przygo
towania marmelad 

owocowych
Ma«a falsyfikatów, rozpowszechnionych w 

czasie wojny i po niej przez okupantów, spowo
dowała niechęć i uprzedzenie do marmelad

Co może zastąpić dobrą marmeladę do chle- 
ba lub bułki na podwieczorek? Anglosasi Ame
rykanie i Anglicy uznają marmeladę za ko
nieczną składową część pierwszego śniadania, 
za ich przykładem idą oddawna Szwajcarzy i 
Niemcy, a ostatniemi czasy i Francuzi zaczyna
ją dochodzić do przekonania, że niema zdrow
szego i smaczniejszego pożywienia nad marme
ladę, w pensjonatach i hotelach francuskich po
dają ją narówni z masłem i miodem do pieczy
wa na pierwsze śniadanie i na podwieczorek. 
Warunkiem jednak dobroci marmelady jest 
przyrządzenie jej na czystym cukrze i z naj
lepszego owocu. Jeśli chcemy być zatem zu
pełnie pewni, że marmełada będzie zdrowa i po
żywna, winniśmy ją przyrządzić w domu.

Marmeladę można zasadniczo przyrządzić z 
każdego owocu, najbardziej jednak na nią na
dają 6ię owoce kwaskowe i łatwo galerujące, 
a zatem «aczynając według kolejności dojrze
wania owoców i pojawiania 6ię ich na rynku: 
rubarbarum, truskawki, agrest, maliny, po 
rzeczki, morele, renklody, wszelkie inne śliwki 
do najpóźniejszych węgierek włącznie, jabłka 
żawsze tylko kwaskowych gatunków, głóg i de 
red, nakoniec pomarańcze.

Poziomki czereśnie, różne wiśnie i gruszki 
można używać na marmeladę tylko dodając ja
kiego innego, łatwiej się galaretującego owocu, 
naprzykład latem porzeczek lub agrestu, zimą 
kwaskowych jabłek.

Przy przyrządzaniu marmelady nie należy 
żałować cukru, który niezależnie od swych wa
lorów smakowych i odżywczych, stanowi o 
trwałości marmelady.

Marmeladę można przyrządzać z masy owo 
cowej pieczonej — jak to zwykle robimy przy 
marmeladzie z jabłek i śliwek. Owoce całe lub 
tylko pokrajane, na połówki czy ćwiartki ukła 
damy w duże kamienne garnki i wstawiamy na 
noc do pieca po chlebie. Następnego dnia prze
cieramy je przez rzadkie sito, dodajemy od 50 
do 60% wagi cukru i smażymy wolno, na ma 
łym ogniu, wciąż mieszając kopystką od dna. aż 
masa tak zagęstnieje, że dużemy płatami spada 
z kopystki. Taką gęstą marmeladę składamy w 
doskonale wysuszone kamienne garnki i jesz
cze na jedną noc wstawiamy do pieca po chle
bie. Uformuje się na wierzchu marmelady skór
ka, która ją chronić będzie o pleśni i fermen
tacji.

Wielki Zjazd Plebiscytowy
w Grudziądzu

Apel do  rodaków  z W armii, Powiśla i F laiur
W chwili, kiedy Niemcy coraz głośniej mó

wi^ o nowym rabuńku ziem polskich, kiedy w 
pobliżu granic naszych organizują coraz częściej 
manifestacje antypolskie — odezwać się musi 
społeczeństwo polskie.

W prastarym polskim Grudziądzu, niedaleko 
granicy pruskiej ozwać się musi potężny na całą 
Polskę id cy głos, że DLA NAS NID ISTNIEJE 
ŻADNA KWESTJA „KORYTARZA' że dla 
nas istnieje tylko od prawieków polskie Pomorze,

którego w razie potrzeby bronić będziemy do 
ostatka.

Zamanifestować musimy nadto, żo nie pragnąc 
ani wojny zaborczej, ani rabunku cudzych tere
nów NIE PRZESTANIEMY NIGDY DĄŻY6 DO 
WYZWOLENIA Z POD JARZMA PRUSKIEGO 
WSZYSTKICH BRACI NASZYCH, MÓWIĄ
CYCH POLSKIM JĘZYKIEM i zawsze podkro- 
ślać będziemy, żo WARMJA, POWIŚLE I MA
ZURY TE ZIEMIE POLSKIE, nam się należą-

B. więźniowie polityczni
w no w ci chi ramach organlzarutnucla

Jak  już donosiliśmy w ostatnich miesią
cach zawiązało s:ę na Pomorzu Stów. b. 
więźniów politycznych i ideowych, które 
przed kilku dniami odbyło swe walne zebra 
nie w Toruniu. Na zebraniu tern po wybo
rze Zarządu i uchwaleniu statutu przyjęto 
następującą rezolucję:

„Walne zebranie stwierdza, że b, więź
niowie polityczni i ideowi zrzeszeni w Sto
warzyszeniu wyszli z wielkiej szkoły walk 
organizowanych przez różne organizacje 
bojowe i społeczno-polityczne na ziemiach 
dawnych trzech zaborów i wyraża swoje 
przywiązanie ! najwyższe uznanie dla Wo
dza walk o Niepodległość Polski Józefa P ’ł- 
sudskiego, oraz wszystkim tym poległym i

żyjącym przywódcom — bojownikom ruchu 
rewolucyjnego, którzy w okresie niewoli 
wierzyli wskutek swoich walk o Wolność 
i Niepodległość Polski,

Zebrani zwracają się wkońcu do Rządu 
władz miejscowych społecznych z ape
lem, aby ną członków Stowarzyszenia roz
ciągnięte zostały te wszystkie przepisy 
prawne i opieki społecznej, które mają t. 
zw. jednostki ustawowo uprzywilejowane z 
tytułu zasług w walce o Niepodległość Pol
ski. Żądanie to jest umotywowane tem, że 
prześladowania stosowane przez najeźdź
ców oraz kary więzienne poderwały siły i 
zrujnowały zdrowie w sposób uniemożliwia 
jący normalną pracę zarobkową".

Zapomogi dla miast i powiatów
z kom unalnego funduszu poźuczkow o-zapom ogow ego

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rozesła
ło do wszystkich wojewodów okólnik, w któ
rym precyzuje szczegółowe warunki, na jakich 
gminom miejskim i powiatowym związkom ko
munalnym mogą być udzielane zapomogi z ko
munalnego funduszu pożyczkowo - zapomogo
wego.

Ministerstwo stwierdza, iż w podaniach o 
przyznanie takiej zapomogi winny być zawar
te materjały, któreby w należytym stopniu 
wyjaśniały, czy ciężka sytuacja finansowa da
nego związku komunalnego powstała bez wła
snej winy tego związku, czy też smutny stan 
finansowy spowodowany został przez nieoglę- 
dną i  nieoszczędną gospodarkę. Poza tem po
danie o zapomogę musi zawierać szczegółowy 
wykaz materjałów, z których możnaby się 
zorjentować, czy ubiegający się o zapomogę 
związek komunalny wykorzystał wszystkie 
przysługujące mu uprawnienia finansowe, 
względnie w jakim stopniu je wykorzystał.

Podanie związku komunalnego o zapomogę 
winno być z reguły poparte wnioskiem władzy

nadzorczej, opartym na wynikach przeprowa
dzonej lustracji. Władza nadzorcza winna 
jest podanie ocenić krytycznie i wskazać, ja 
kich zadań ustawowych nie jest w stanic wy
konać ubiegający się o zapomogę związek ko. 
munalny, oraz wskazać, czy dotychczasowa 
działalność danego miasta, czy powiatu nic 
daje możliwości częściowej redukcji wydatków 
bez naruszenia przepisów ustawowych.

Na przyszłość rozpatrywane będą tylko te 
podania o zapomogi, któro ściśle odpowiadać 
będą streszczonym powyżej warunkom.

Jednocześnie ministerstwo spraw wewnętrz 
nych komunikuje, iż specjalna komisja do roz
działu pożyczek i zapomóg z komunalnego fun
duszu pożyczkowo - zapomogowego ustaliła 
zasadę, żc gminy wiejskie nie mogą się ubie 
gać samodzielnie o zapomogę z tego funduszu. 
Sytuacja finansowa gminy wiejskiej, uzasa 
dniająca potrzebę udzielenia jej zapomogi 
może być jedynie motywem powiatowego 
związku komunalnego, występującego w swo 
jem imieniu z prośbą o zapomogę.

cc, które tylko przemoc wroga i  niesprawiedli
wość dziejowa oderwała chwilowo od Macierzy.

Aby dać wyraz naszemu niezłomnemu stano
wisku względem Pomorza i  naszym dążeniom 
wobec ziem nicwyzwolonych, w niedzielę, dnia 
12 lipca odbędzie się w Grudziądzu wielki zjazd 
rodaków z Warmji, Powiśla i  Mazur i b. dzia
łaczy plebiscytowych, a zarazem Wielka Manife

stacja  Narodowa na rzecz prześladowanych braci 
naszych za kordonem pruskim.

Rodacy z Warmji, Powijja i Mazur! Prosimy 
Was serdecznie o przybycio do Grudziądza. — 
Niech wielotysięczna rzesza nasza zaświadczy 
wobec Polski i  świata, żo twardo stoimy przy 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, że w 
przyszłości staniemy na każdy zew naszej Oj
czyzny w kierunku obrony jej granic, że nie 
uznając żadnej kwestji Pomorza, czy korytarza, 
protestujemy przeciw oderwaniu od Polski b. te
renów plebiscytowych, uważając to za wielką 
krzywdę dziejową dla naszego narodu.

O przybycie do Grudziądza prosimy wszyst
kich b. działaczy plebiscytowych, wszystkich 
sympatyków idei ziem niowyzwolonych i  wszyst
kich szczerych Polaków, pragnących wielkiej i 
mocarstwowej Ojczyzny.

Niechaj wszystkie miasta i  powiaty Pomorza 
wyślą na zjazd do Grudziądza, jak największą 
liczbę delegatów, niech wszystkie oddziały „Zrze- 

mla‘ ‘  wydelegują jak największą liczbę człon- 
Jtów swoich, aby uroczystości grudziądzkie w nie
dzielę, 12 lipca stały się naprawdę WIELKĄ 
I  PŁOMIENNĄ MANIFESTACJĄ NA RZECZ 
POMORZA I ZIEM NIEWYZWOLONYCH.

NIE DAMY POMORZA! NIECH ŻYJĄ BRA
CIA NASI ZA KORDONEM PRUSKIM! NIECH 
ŻYJE WARMJA, MAZURY I  POWIŚLE! 

Zarząd Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Mazur 
i  Ziemi Malborskiej w Grudziądzu.

Doniosłe zarządzenie w dziedzinie podaihowej
Siu zorganizow aniu giełd  m esnyclt

sach zarówno producentów jak i spożywców, 
wyrządzając jednocześnie szkody Skarbów

Ministerstwo Skarbu wystosowało ostatnio 
do izb skarbowych okólnik, upoważniający 
izby do umarzania jednaj trzeciej części po
datku przemysłowego od obrotu, przypadają
ce od tranzakcyj kasowych, dokonanych na
krajowych giełdach mięsnych artykułami do- 

Drobne owoce, jako to: maliny, porzeczki, I puszczonemi do obrotu i notowań. Ulga ta bę-
dzio miała zastosowanie do tych tranzakcyj, 
które będą udowodnione księgami handlowemi. 
i kartami umów giełdowych.

Zarządzenie powyższe będzie posiadało po
ważne znaczenie dla usprawnienia i ujawnie
nia obrotów w zakresie handlu mięsem i stwo-

agrest i truskawki używamy całe, rubarbarum 
które jest pierw6zorz. materiałem na marme
lady, wymaga tylko nieco więcej cukru, od in 
nych owoców, krajemy przed zużyciem w kost
kę. Do owocu na surowo robimy narazie gę
sty syrop, biorąc na kilo owocu 50 do 60% cm
kru i szklankę wody na kilo cukru. Na ten rzy podstawy do skoncentrowania na giełdach 
wrzący syrop wrzucamy owoce, zagotowujemy ca}eg0 handlu mięsnego. Jak wiadomo, handel

ten dzisiaj jest prowadzony bardzo chaoty
cznie, co odbija się nader ujemnie na intere-

na silnym ogniu, zmniejszamy ogień i dalej sma
żymy wolno, mieszając od dna, aby nigdzie nie 
przystało i aby marmełada nie pryskała wy
soko z rondla. O tej właściwości wypryskiwa
nia marmelady z naczynia nie należy ani na 
chwilę zapominać, nie pochylać 6ię nad ron
dlem, gdyż może poparzyć twarz i oczy. We
dług najnowszych przepisów, należy owoce 
przetarte dusić bez cukru i dopiero gdy stracą 
surowiznę, dosypywać do nich odważony 
wpierw, suchy cukier. Ma to korzystnie wpły
wać na kolor marmelady, gdyż cukier długo 
gotowany rzekomo karmelizuje się i nadaje ca 
łej konserwie ciemniejszą barwę.

Marmełada' powinna zawierać 60% zawarto-

Państwa wobec trudności ustalenia obrotów 
1 dokonania właściwego wymiaru podatko 
wego.

Zastosowanie ulg podatkowych od tranzak 
cyj mięsnych na giełdach jest nader doniosłem 
posunięciem, kłóre przez ściągnięcie tycb 
tranzakcyj na giełdy ułatwi producentom 
orjentowanie się w każdorazowej cenie ryn
kowej, władzom zaś da należytą podstawę do 
kontroli cen mięsa i jego przetworów w sprze
daży detalicznej.

Wspomniany okólnik Ministerstwa Skarbu 
wchodzący w życie z dniem 1 -go lipca r. b. 
powinien też przyspieszyć zorganizowanie 
giełd mięsnych w całym kraju.

Podgórz
_  z żałobnej karty. W ub. piątek odpro? 

wadzone zostały na wieczny spoczynek zwłoki 
tragicznie zmarł. śp. Bern. Klemańskiego. Po
grzeb odbył się z całą okazałością. Kondukt 
pogrzebowy prowadzi! ks. Schneider. Z to* 
warzystw udział wzięli Bractwo św. Franciszka 
i Związek Strzelecki, którego zmarły był człon» 
kiem. Na czele konduktu pogrzebowego po» 
stępowała orkiestra pułku man. art. pod ba» 
tutą ogniomistrza Kikiela, którą Zw. Strze» 
lecki wystawił własnym sumptem celem ucz» 
czenia pamięci zmarłego śp. obywatela Kle» 
mańskiego. Za orkiestrą kroczył zarząd Zw. 
Strzeleckiego oraz pluton uzbrojonych strzel» 
ców. Trumnę nieśli na miejsce wiecznego spo» 
czynku koledzy zmarłego z firmy Muszyński.

— Festyn na rzecz ubogich. Przy sprzyja» 
jącej pogodzie odbył się w ub. niedzielę w 
ogrodzie p. Rzepkiewicza na Piaskach wielki 
festyn na rzecz ubogich naszego miasta. Ogól» 
ny dochód z tej imprezy wynosi 571 zł. Za» 
rządowi T»wa nad Ubogiemi jak niemniej 
wszystkim, którzy się przyczynili do organizo» 
wania festynu w chęci ulżenia najuboższym, 
należy sę szczere podziękowanie.

— Zebranie miesięczne inwalidów wojen» 
nych odbyło się dnia 5 bm. w lokalu p. W. 
Skrzypnika. Zebraniu przewodniczył skarbnik 
p. Graczyk. Z powodu braku zainteresowania 
i małej ilości obecnych członków zamknięto 
po krótkiej pogawędce zebranie.

— Nowy król kurkowy. Podczas zielono» 
świątecznego strzelania Bractwa Strzeleckiego, 
które odbyło się dnia 5 bm. na strzelnicy w 
Zieleńcu zdobył tytuł króla brat Dąbek. I ty» 
cerzem został br. M. Noch, II rycerzem br. 
Czesław Noga. Puhar wędrowny wywalczył 
br. Bernard Rutkowski.

W  ub. wtorek wieczorem w Jabłono
wie Pom orskiem  wydarzył się niezwyk- 

ści cukru i jeszcze raz powtarzam, że cukru I le tragiczny wypadek śm ierci 14  letniego 
mniej używać nie należy, gdyż właściwie on ucznia gim nazjum  z T orunia m iejskiego 
stanowi o fjpźywności mermelady. I H orsta  RhodegO.

Zima długa, róbna więc latem jak najwięk- I _  , , , , . . t,. ,
sze zapasy konserw owocowych i nie żałuimy , PrZcd k>lkunastu dmam, Rhode przy 
do nich cukru, najlepiej odżvwki dla dorosłych M  ™ WakacJe d°  d° mU rodzicielskiego 

dzieci. w Jabłonowie.
P. Elżbieta. 1 Chłopiec korzystając 7 swobody udał

Tragiczna Śmierć: acznia gimnazjalnego
w Jabłonowie

Zakręcone w okół głow y sznury  huśtaw ki spow odow ały śmierć
przez uduszenie

ła rodziców, jednak wszelki ratunek o- 
kazał się spóźniony.

Na miejsce wypadku zawezwano na
tychm iast lekarza dr. B rannerta, który 
stw ierdził iż chłopiec wisiał około 20 mi
nut i poniósł śmierć przez uduszenie.

Do późnej nocy przed domem Rho- 
dów zbierały się tłum y publiczności, ko
m entując żywo ten wypadek.

się wieczorem do ogrodu na huśtawkę.
Stojąc na desce huśtaw ki począł naślado 
wać „karuzelę“ . W  czasie tej zabawy 
Rhodemu poślizgnęła się noga tak  nie
szczęśliwie że powrozy huśtaw ki okręciły 
się wokół głowy, 9. nieszczęśliwy chło
piec nie mogąc dosięgnąć ziemi nogami 
poniósł straszną śmierć przez uduszenie.

W ypadek zauważyła m ałoletnia siostra 
Rhodego. k tóra natychm iast zawiadomi-
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KRONIKA
TORUŃ

K a le n d arzyk  rzym .-kat.
Czwartek Cyryla b 
Piątek 7 Braci Śpiących

— Stan wody w Wiśle z dn. 8. 7.: Zawi« 
chost +1,00, Warszawa +0.75, Toruń +0,18, 
Fordon +0,32, Chełmno +0,05, Grudziądz 
+0,24, Korzeniewo +0,55, Piekło —0,28, Tczew 
—0,53, Einlage +2,26, Schiewenhorst +2,54.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 15 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“ ul. 
Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego, 
Czwartek 9 bm. godz. 20 , .Przejściowe 

małżeństwo.
Piątek 10 bm. godz. 20 „Przejściowe mai« 

żeństwo“.

Repertuar kin.
Pałace — „Kobietą bez serca“.
Światowid — „Rewja Hollywoodu".
Luz, ul. Strumykowa „Krew na piasku". 
Corso — „Scaramouche“.
Mars — „Królowa bez korony".

Ł roiaśla

Kawiarnia Cukiernia Restauracja

& om ovzanfca
Taiefon 66 TORUŃ Szeroka 20

+  9080

W  c c w a r t e f t .  d n i a  9 - ś o  b m .
0toncert nadswijicsajny

pod batutą znanego kapelmistrza p- 
X . J ¥ ł o 6 u c f t i e ć o .

Początek koncertu o g. 5-tej wiecz- 
Program o godz. 8-mej.

— Osobiste. Dotychczasowy zawiadowca 
stacji Toruń Przedmieście p. Jan Pierzyński 
opuszcza z dniem dzisiejszym swoje stanowi« 
sko. P. Pierzyński -przeniesiony został na 
równorzędną posadę do Laskowic.

— Bibljoteka T. C. L. przy ul. Wysokiej 
12 otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 11 do 13.30 i od 16 do 19.

— Bibljoteka wojskowa DOK VIII (ul. Że« 
glarska nr. 7, róg Rabiańska) otwarta codzien» 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt: wypoży« 
czalnia książek od 15 do 20 i czytelnia ezaso» 
pism od 15 do 21, piątki od godz. 13,30 do 15.

— Kolonje letnie TNSW. Odjazd kolonji 
męskiej letniej w góry do Diloku nastąpi 27 
lipca o godz. 14 minut 42 z Torunia«Przed« 
mieścia. Zarząd Sekcji Kolonij letnich udzie» 
la informacyj 10, 13, 17, 20 i 24 lipca od godz. 
18 do 19 w sali fizycznej gimnazjum męskie» 
go, ul. Malc Garbary.

— Dancing w „Oazie“. Klub Wioślarski 
w Toruniu urządza dziś we czwartek dancing 
w „Oazie“, na który uprzejmie zaprasza człon» 
ków i sympatyków. Część zysku przeznaczono 
na budowę „Domu Żołnierza“ w Toruniu. Po» 
czątek o godz. 20.

— Z zebrania Tow. Samodzielnych Rze= 
mieślników. W ubiegły wtorek odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Rolewskiego zebranie 
Towarzystwa Samodzielnych Rzemieślników. 
Na wstępie obrad prezes poinformował zebra» 
nycb o tworzeniu centralnej organizacji rze« 
miosła polskiego w Warszawie, poczem zdał 
obszerne sprawozdanie z odbytego zjazdu 
Rzemiosła Pomorskiego w Grudziądzu. W 
dalszym ciągu zebrania p. Kurkowski przed» 
stawił sprawozdanie z posiedzenia Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych. Po omówieniu sze« 
regu spraw organizacyjnych omawiano wycie« 
c/kę, jaka odbyć się ma w niedzielę do Bar« 
barki. W dyskusji omawiano sprawy podat« 
kowe, sprawy szkół doszktałeających i inne.

— Dancing w „Oazie“. Klub Wioślarski 
w Toruniu urządza w dniu 9 bm. dancing w 
. Oazie“, na który zaprasza uprzejmie swoich 
członków i sympatyków klubu. Część zysku 
przeznaczoną jest na budowę Domu Żołnierza 
w Toruniu. Początek o godz. 20.

— Związek Strzelecki oddział Stawki urzą
dź» ■* nit dzielę dnia 12 bm. o godz. 15-tej wiel 
ką zabawą u p. Kaczmarka w Rudaku.

Od godziny 20 zabawa taneczna na sali do 
ra«:a. Podczas zabawy przygrywać będzie do- 
borowa orkiestra własna Na zabawę zapra
sza uprzeim»;' -Szan. Obywateli Stawek i okoli
ce. — Komile-

— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo«
w - j Żeńskiej Toruń. ul. Strumykowa 4, przyj« 
/»-.uje się codziennie od godziny 10—14. Szkoła 
przygotowuje do czterech zawodów: krawiec« 
rżymy, b> cli dni ars twa .? koronkarstwem, tka« 
ołwft i gospodarstwa domowego.

J. E. tes. Prymas Kardynał Hlond
w Toruniu

Oosloinn ilość zwiedził św iaiynle toruńskie
W dniu wczorajszym bawił w Toruniu J. E. 

Ks. Prymas Kardynał Dr. August Hlond.
J. Em. Ks. Prymas przybył około godz. 13 

samochodem w towarzystwie J. E. Ks. Biskupa 
dr. Okoniewskiego. J. Em. ks. Prymasowi to« 
warzyszyli J. E. ks. Biskup Tymieniecki z Ło» 
dzi, J. Em. Ks. Biskup Laubitz z Gniezna, J. 
Emł ks. Biskup sufragan Dominik z Pelplina. 

J. Em. Ks. Prymas w towarzystwie dostoj«

nych gości spożył obiad u S. S. Elżbietanek, 
poczem oprowadzany przez ks. prałata Kir« 
steina, proboszcza parafji N. M. Marji, zwie» 
dził kościół Panny Marji, oraz zapoznał się 
szczegółowo z pracami, jakie prowadzi się nad 
odnowieniem kościoła i prezbiterjum.

Po zwiedzeniu świbtyń toruńskich dostojny 
gość udał się około godz. 16 w dalszą drogę 
do Chełmży i Chełmna.

Nadużycia w Homunaincf Hasie liłefskiel
Kierownik Kasy Woźniak skazany został na 6  mieś. wiezienia

Głośną była sw;ego czasu sprawa nadużyć 
w Komunalnej Kasie Miejskiej w Toruniu. — 
Pierwszy akt tej sprawy rozegrał się przed. 
Sądem Okręgowym w dniu 16 sierpnia ub. r„ 
który byłego kierownika Kasy P. Woźniaka 
zasądził na osiem miesięcy więzienia. Od wy« 
roku tego, tak oskarżony, jak też i prokurator 
wnieśli odwołanie.

W ubiegły wtodek odbyła się w tej sprawie 
ponowna rozprawa w Sądzie Apelacyjnym. 
Trybunałowi przewodniczył sędzia S. A. p. ; 
Kurkowski, oskarżał wiceprokurator S. A. p. 
Plejewski, bronił oskarżonego adw. dr. Skąpski.

Kierownik Kasy p. Woźniak, został oskar« 
żony w dziewięciu wypadkach o sfałszowanie 
protokółów z posiedzeń zarządu Kasy, którego 
dokona? w ten sposób, że zmieniał uchwały
0 różnych pożyczkach, dopisując np. jedynkę 
do uchwalonej liczby.

M. i. kredyt przyznany fabryce Makaro» 
nów w wysokości 30 tysięcy zł. na 130 tys. zł., 
kupcowi Araczewskiemu z 10 tys. na 15 tys. zł.
1 t. d. Dalej weksel wystawiony przez Krzy« 
żanowskiego na 5 tys. zł., płatny 9. 8. oskar« 
żony przerobił zmieniając datę na 19. VIII.. 
prolongując przez to weksel o dziesięć dni. 
Wreszcie zarzuca akt oskarżenia Woźniako« 
wi. że zdefraudowal 1.150 zł. wpłacone przez 
kupca Dandelskiego, które nie zostały zaksię» 
gowane w kasie.

Na poprzedniej rozprawie, jak też przed 
sądem apelacyjnym, Woźniak tłumaczył się,

że podwyższenie pożyczek zawsze było usku» 
teczniane przezornego na skutek dodatkowych 
uchwał zarządu, lub też interwencji poszczę« 
gólnych członków kuratorjum Kasy.

Po przesłuchaniu oskarżonego przystąpio« 
no do przesłuchania świadków. Świadkowie 
naogół nic nowego do rozprawy nie wnieśli.

Świadek radca Basiński na pytania sędziego 
wyjaśnia proceder uchwał i spisywania proto» 
kółów i powiada, że protokół był miarodaj« 
nym dla oskarżonego do wypłacenia uchwało« 
nych pożyczek. O ile ktoś prosił dodatkowo 
o podwyższenie pożyczki, to powinien być 
nowy protokół. Niedopuszczalnem jest i tego 
się nigdy nie praktykuje, by cyfry poprzedniej 
uchwały przekreślano i dopisywano cyfry 
wyższe.

Po zamknięciu postępowania, zabrał głos 
prokurator. Prokurator reasumując przebieg 
całej sprawy, wnosi o uchylenie wyroku pier« 
wszej instancji i podwyższenie kary oskarżo« 
nemu. Obrońca prosi o uwolnienie oskarżo« 
nego.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, mocą które« 
go zasądza się oskarżonego na 6 mieś. więzienia. 
Oskarżonemu zaliczono areszt śledczy i karę 
zawieszono mu z tym warunkiem, że oskarżo« 
ny ma zwrócić Komunalnej Kasie Oszczędno« 
ści do r. 1935 kwotę 5000 zl. za nie wykupiony 
weksel Krzyżanowskiego. Od wyroku tego 
obrońca oskarżonego zapowiedział wniesienie 
kasacji.

Echa tragicznego wypadku na Wiśle
Co zcznaia świadhow ic wvpadhu

Niezwykle tragiczny wypadek jaki rozegrał 
się ónegdaj na plaży w pobliżu mostu kolejo» 
wego, wywołał bardzo przygnębiające wraże» 
nie. Bohaterska śmierć św. kpt. Piaskowskie« 
go wywołała szczery żal w szerokich sferach 
społeczeństwa, które odda należną cześć bo« 
haterowi.

Wypadek ten nie skończył by się tak tra« 
gicznie, gdyby nie nieludzkie zachowanie się 
Niemca Brooka. Według relacji naocznych 
świadków szczegóły tego wstrząsającego tra« 
gizmem wypadku są następujące: na lewym 
brzegu Wisły, w pobliżu mostu kolejowego, w 
czasie kąpania się poczęły nagle tonąć dwie 
niewiasty. Pierwszy pospieszy! tonącym z 
pomocą śp. kapitan Piaskowski, który jednak 
dostawszy się w silny wir począł tonąć. To» 
nącemu pospieszył z pomocą pewien major. 
I ten jednak, nie umiejąc dobrze pływać, po« 
cząl również tonąć. Zauważyła to pani Cz.. 
która pospieszyła na ratunek. Zdradziecki 
wir, który jest w tern miejscu porwał jeszcze 
jedną ofiarę.

Wypadki te postępowały z błyskawiczną

szybkością. Pięciu ludzi ostatkiem sil utrzy« 
mywało się na powierzchni. Jedną z tonących 
niewiast, jak o tern już pisaliśmy, wyratowali 
pp. Otwinowski i Gonczerzewicz. Innym 
pospieszył również z pomocą uczeń 6 klasy 
ginin. Kazimierz Osmański, który z lodzi wv» 
ratował panią Cz. i owego majora.

W najbliższej odległości od miejsca, gdzie 
utonęła Stankiewiczowi! oraz kpt. Piaskowski 
znajdowała się łódź motorowa Niemca Brooka. 
Jak zeznają liczni świadkowie zajścia łódź 
znajdowała się w odległości 3—4 mtr. od 
miejsca wypadku, w chwili gdy wzywała porno 
cy pani Cz.

Brok podjechał na swej łodzi bliżej, a kie« 
dy zauważył, że dwóch ludzi tonie, mimo wzy 
wania pomocy, nawrócił i odjechał w dól 
rzeki.

Czyn Osmańskiego, który wyrwał z objęć 
śmierci 2 ludzi zasługuje na pełne uznanie.

Jak się dowiadujemy właściciel motorówki 
Brook został w dniu wczorajszym przytrzy« 
many i osadzony w areszcie policyjnym. Po« 
licja prowadzi dalsze dochodzenia.

O plażę dla wszp§lkich
Jak  zapobiedz nieszczęśliwym w ypadkom

n a  Wiśle
W dni upalne brzegi Wisły, zwłaszcza le

wy, na długiej przestrzeni zamieniają się w 
„dziką“ plażę, na której ochłody i wytchnie« 
nia szukają tysiące osób, zażywających orzei« 
wiających kąpieli na świeżem powietrzu i w 
nurtach Wisły. ..Dzika“ ta plaża ciągnie się 
na bardzo długiej przestrzeni. Wszędzie moż
na spotkać grupy kąpiących się. Wody i brzc« 
gi Wisły roją się' od nich od krańców Ja» 
kóbskiego Przedmieścia aż hen za kępą Wie« 
sego. Trudno w takich warunkach o należytą 
opiekę nad stanem bezpieczeństwa kąpiących 
się. Musi to przyznać każdy. Nic sposób 
przecież rozciągnąć straży naci Wisłą na ca» 
łej tej długiej przestrzeni, bez znacznych ko» 
sztów, zbyt wysokich w stosunku do celu, ja« 
kiby się osiągnęło.

Tymczasem nieszczęśliwe wypadki podczas 
kąpieli w Wiśle mnożą sie z dnia na dzień, a 
o jakimkolwiek bezpieczeństwie kapiących sic 
wzgl. o opiece nad mmi wogóle nie możp byl
inowy. Każdy upaluiejszy dzień, który wy» 
wabia liczne setki mieszkańców na Wisłę, po« 
rywa równocześnie liczniejsze ofiary kąpieli.

Takim najfatalniejszym bodaj dniem był dzień 
wczorajszy, w którym Wisła pochłonęła aż 
trzy ofiary. Trudno tutaj winić policję rzecz« 
ną o niedbalstwo. Trudno wymagać, aby je« 
dna łódź mogła równocześnie roztaczać opiekę 
nad kąpiącymi się na całej przestrzeni Wisły 
wchodzącej w rachubę. -

Nadzór, chociażby najlepiej zorganizowany 
przy pomocy licznego oddziału strażników, za« 
gadnienia tego w tych warunkach nie rozwią« 
żuje i nie jest w stanie rozwiązać. Należy 
tutaj szukać innej drogi wyjścia.

Nieszczęśliwym wypadkom na Wiśle moż« 
naby zapobiec jedynie w drodze surowego 
zakazu, zabraniającego kąpać, się w miejscach 
niedozwolonych. Podobno taki zakaz istnieje, 
lecz, jak nam wiadomo, czynniki miarodajne 
tego zakazu nie przestrzegają, wychodząc z 
założenia, że dopóki miasto nie otrzyma ogól« i 
nej, dla wszystkich dostępnej i dozwolonej I 
plaży, dopóty nie mogą zabraniać kąpania sic ' 
na „dzikich" plażach. Istnienie bowiem „la« i 
ziehki miejskiej“ na kępie Bazarowej praż j 
„pływalni ¿ainizonowei" sprawy tej nie roa*

Odnowienie prezbiter
ium  kościoła N. 1*1. P.
Prace nad odnowieniem prezbiterjum ko« 

ściola Najśw. Marji Panny dobiegają końca. 
Z główniejszych prac wykończono ołtarz wiel» 
ki i sklepienie. Na ukończeniu jest konser« 
wacja stall gotyckich, w stadjuni wykończenia 
również są epitafja.

W chwili obecnej oczyszcza się mauzole 
um Anny Wazówny, ponadto montuje się oł« 
tarz. W tych dniach spodziewać się należy 
ukończenia prac nad odnowieniem ścian.

W miejsce starego gotyckiego krucyfiksu 
umieszczony zostanie nowy wykonany przez 
rzeźbiarza Ignacego Zaleka..

Uroczyste otwarcie prezbiterjum nastąpi 15 
sierpnia br.

Plisfrzoslwo kotlarskie ■•olski
na szmsS«

W niedzielę odbędą się w Toruniu mistrzo, 
stwa kolarskie Polski na szosie na trasie To. 
ruń — Bydgoszcz — Świecie — Grudziądz — 
Chełmno — Chełmża — Toruń.

Rano o godz. 7 nabożeństwo za pomyślny 
przebieg wyścigów w kościele garnizonowym.

Godz. 8 rano start honorowy na Rynku 
Staromiejskim, poczem nastąpi przeprowadzę« 
nie zawodników na start na Podgórzu koło ga« 
zowni.

Meta przy ul. Grudziądzkiej na części asfai 
towej. Przyjazd spodziewany miedzy get 
15 a 16.

Meta zostanie odgrodzona i będą się znaj 
dowały miejsca siedzące.

Sprawa dr. Brassegi
Dnia 8 bm. przed Sądem Grodzkim w 

Toruniu odbyła się rozprawa na tle skarg, 
wniesionej przez dr. Brassego z Lubawy o 
obrazę przeciwko odpowiedzialnemu rc+iK. 
torowi „Dnia Pomorskiego" Dr. Brasse 
działacz endecki i kandydat na posła przy 
ostatnich wyborach do Sejmu z listy Nr. 4 
wniósł skargę z tego powodu, że w piśmie 
naszym zamieściliśmy kilka informacyj . 
szczegółów o przyczynach aresztowania cb 
Brassego w r. ub. pozostającego podówczas 
pod zarzutem popełnienia niedozwolonego 
zabiegu chirurgicznego i pod zarzutem fał
szowania dokumentów na niekorzyść Kasy 
Chorych w Lubawie. Jak wiadomo, dr 
Brasse został wtedy aresztowany z polece
nia prokuratora.

Po wysłucha+u wywodów zastępcy o- 
skarżycieła p mec. Skąpskiego, obrońcy 
oskarżonego p. mec. Monnego i samego o- 
skarżonego sąd sprawę odroczył i przychy
lił się do wniosków obrońcy oskarż., aby 
powołać kilku świadków.

Zmuszeni jesteśmy zwrócić uwagę na 
pew en szczegół w związku z powyższą 
nozprawą. Pełnomocnik dr. Brassego, p. 
mec. Skąpski w toku rozprawy pozwolił 
sobie na pewną złośliwą wycieczkę, n»e 
mającą nic wspólnego z istotną sprawą 
pod adresem naszego pisma. Uwaga „sty
listyczna" i mentorstwo" p. mec. Skąpskie 
go były dowodem albo braku kulturalnego 
panowania nad sobą zastępcy oskarżycie
la, który wnosi skargę o „obrazę", — al
bo skłonił do złośliwej wycieczki p. mec. 
Skąpskiego wzgląd na przypodobanie się or 
garowi kalarzyńsk;emu. Był to zdaniem 
naszem — objaw mentalności partyjnej 
która nawet w Sądzie nie potrafi się poha
mować.

wiązuje, gdyż korzystanie z tych łazienek po« 
łączone jest z pewnemi kosztami, na które 
bardzo Wielu nie stać poprostu. Okazuje się 
więc konieczne urządzenie plaży bezpłatnej i 
dostępnej dla wszystkich. Sprawa ta nie 
przedstawia większych trudności ani nie jest 
połączona z większemi kosztami. Nadaj« się 
na ten cel przedewszystkiem ławice piaskowe, 
które corocznie tworzą się na Wiśle, a w ro« 
ku bież. utworzyły się po obu stronach mostu 
kolejowego. Jedną z tych ławic inożnaby 
urządzić jako plażę bezpłatną, drugą jako rk-~ 
żę dla gości płacących. Wówczas zaś. kiedy 
miasto już będzie miato ogólną plażę dis 
wszystkich, można będzie mówić o mictscach 
niedozwolonych dla kąpiących się takie w 
praktyce. Wówczas też będzie r»«ina zipkn 
biec w daleko większym stopni* r-ic«zc*ęś1i« 
wym wypadkom niż dotycho»*«.

Magistrat powinien więc -»*<+• t*> i pdoa
sprawę rozpatrzeć, z tego łwwktu
dzenia, zdaniem uaszem ink « '*«**♦• różny»* 
czynników miarodajnych »1» rnaMttfoęgo. 
Miasto me bowiem pns+j Jkrmajfuć «ę od 
magistratu, aby doabirmaey». rm. rrirtan*, nad 
Wisłą, w Wiórem •jiwoiioI*» W j * Vrmv»:eć r 
kąpieli w untiłne dni v: w rw /kadk. odpoaH«. 
dających nttiprurt^ży«'. wyi» berpvv
czeńe twa.
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Liczne pociągi dyreKcfi Odañshiet skasowane
Holci oszczędza

Szereg pociągów z powodu słabej frekwen*
cji podróżnych będzie z dniem 15 lipca br.
skasowanych i to następujące:
Na szlaku Łaskowice — Grudziądz:

Poc. 633 Grudziądz odj. 12,00, Łaskowice 
przyjazd .12,45

Poc. 638 Łaskowice odj. 13,05, Grudziądz 
przyjazd 13,48.

Na szlaku Toruń Przedm. — Bydgoszcz: 
Poc. 43 Toruń Przedm. odj. 22,35, Bydg. 

przyjazd 23,41.
Poc. 42 Bydgoszcz odj. 9,50, Toruń Przed* 
.. mieście przyj. 1 1 ,02.

Na szlaku Bydgoszcz — Łaskowice:
Poc. 422 Łaskowice odj. 4,40, Bydgoszcz 

przyj. 5,39.
Poc. 425 Bydgoszcz odj. 18,05, Łaskowice 
przyjazd 19,06.

Na szlaku Chełmno — Kornatowo:
Poc. 2821 Chełmno odj. 1,50, Kornatowo 

przyjazd 2,28.
Poc. 2822 Kornatowo odj. 3,40, Chełmno 

przyj. 4,18.
Na szlaku Bydgoszcz — Piła (Schneidemuehl): 

Poc. 1029 Bydgoszcz odj. 23,55, Piła przy» 
jazd 2,28.

Poc. 1030 Kaczory odj. 20.55, Bydgoszcz 
przyjazd 23,10.

Na szlaku Smętowo — Opalenie:
Poc. 4131 Smętowo odj. 3,00, Opalenie 

przyj. 3,18.
Poc. 4132 Opalenie odj. 3,40, Smętowo 

przyj. 3,59.
Poc. 4151 Smętowo odjazd. 8,40, Opalenie 

przyjazd 9,01.
Poc. 4152 Opalenie odj. 10,30, Smętowo 
przyj. 10,53.

Na szlaku Terespol Pom. — Ś wiecie:
Poc. 4035 Terspol odj. 20,10, Święcie przy* 

jazd 20,25.
Poc. 4058 Święcie odjazd 19,35, Terespol 

przyjazd 19,56.
Na szlaku Toruń Mokre — Barbarka:

Poc. 3741 Toruń Mokre odj. 8,14, Barbar* 
ka przyj. 8,36.

Poc. 3743 Toruń Mokre odj. 14,23, Barbar* 
ka przyj. 14,47.

Poc. 3742 Barbarka odj. 8,39, Toruń Mo* 
kre przyj. 9,00.

Poc. 3744 Barbarka odj. 15,50, Toruń Mo* 
kre przyj. 16,18.

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Na szlaku Toruń Mokre — Lubicz k. Torunia: 

Poc. 3922 Lubicz odj. 15,02, Toruń Mokre 
przyj. 15,39.

Poc. 3953 Toruń Mokre odj. 16,30, Lubicz 
przyj. 17,15.

Na szlaku Toruń Mokre — Toruń Przedm.: 
Poc. 17 Toruń Mokre odj. 23,15, Toruń 

Przedm. przyj. 23,30.
Na szlaku Toruń Przedm. — Grudziądz: 

Poc. 521 Toruń Przedm. odj. 2,27, Gru* 
dziądz przyj. 3,48.

Poc. 522 Grudziądz odj. 2,18, Toruń Przed* 
mieście przyjazd 3,43.

Na szlaku Morzeszczyn — Gniew:
Poc. 2252 Gniew odj. 3,45, Morzeszczyn 

przyj. 4,11.
natomiast poc. 2254 kursują całorocznie.

Na szlaku Grudziądz — Mełno — Radzyń: 
Poc. 6146 Grudziądz odj. 21,07, Radzyń 

przyj. 22,02.
Poc. 6145 Radzyń odj. 22,14, Grudziądz 

przyjazd 23,01.
Na szlaku Gdynia — Strzebielino:

Poc. 222 Strzebielino odj. 1,15, Gdynia 
przyj. 2,40.

Poc. 225 Gdynia odj. 00,3, Strzebielino 
przyj. 1 ,00.

Na szlaku Gdynia — Gdańsk:
Poc. 246 Gdynia odj. 0,42, Gdańsk przyj. 

1,15.
Na szlaku Gdynia — Hel:

Poc. 5341 Gdynia odj. 8,25, Hel. prz. 12,00. 
Poc. 5342 Hel. odj. 14,45 Reda prz. 16,50.

Na szlaku Reda — Puck:
Poc. 3456 Puck odj. 8,23, Reda prz. 9,00. 
Poc. 3457 Reda odj. 23,19, Puck prz. 23,57

Na szlaku Puck — Hel:
Poc. 5355 Puck odj. 6,39, Hel przyj. 8,56.

Na szlaku Kartuzy — Kętrzyno:
Poc. 3531 Kartuzy odj. 4,25, Kętrzyno przy* 

jazd 5,51.
Poc. 3532 Kętrzyno odj. 2,05, Kartuzy przy* 

jazd 3,33.
z wyjątkiem poniedziałków dla dowozu 

robotników.
Na szlaku Gdańsk —*• Praust — Kartuzy:

Poc. 3524/23 Gdańsk odj. 23,27, Kartuzy 
przyj. 1,39.
Poc. 3518/15 Kartuzy odj. 8,50, Gdańsk 

przyjazd 1 1 ,01.

Na szlaku Kartuzy — Somonino:
Poc. 1639 Somonino odj. 2,20, Kartuzy 

przyj. 2,32.
Poc. 1629 Somonino odj. 4,08, Kartuzy 

przyjazd 4,20.
Poc. 1640 Kartuzy odj. 1,55, Somonino 

przyj. 2,06.
Poc. 1630 Kartuzy odj. 3,30, Somonino przy* 

jazd 3,51.
Na szlaku Gdynia — Kartuzy:

Poc. 1612/1613 Gdynia odj. 9,42, Kartuzy 
przyj. 11,07.

Poc. 1614/1611 Kartuzy odj. 18,07, Gdynia 
przyj. 19,38.

Na szlaku (Warszawa) Gdańsk — Hel:
Poc. 611 GdaMsk odj. 6,05, Hel. przyj. 8,42 

i poc. 612 Hel odj. 20,20, Gdańsk przyj. 23,45 
kursuje poraź ostatni w nocy z 13 na 14 lipca 
następnie rozpoczynają bieg w nocy z 25 na 
26 lipca a kończą w nocy z 4 na 5 sierpnia, 
oraz rozpoczynają bieg w nocy z 20 na 21 sierp, 
a kończą: poc. 611 poraź ostatni w nocy z 5 
na 6 września zaś poc. 612 poraź ostatni w 
nocy z 6 na 7 września.

Równocześnie kasuje się z dniem 15 lipca
bieg bezpośrednich wagonów Gdynia _ Ino*
wroclaw II i III klasa w poc. 412/411, Gdynia 
odj. 8,10.

Che mża
Dyżur lekarski dla członków Pow. Kasy 

Chorych pełni w t.ym tygodniu p. dr. Napiór
kowski.

— Egzaminy dojrzałości w gimnazjum złożyli 
maturzyści: Bronisław Boniecki z Kończewic, 
Wincenty Frelichowski, Leon Galewski i Józef 
Kaniewski z Chełmży, Tadeusz Kitkowski z Pic- 
niążkowa, Tadeusz Klein z Kościelnej Jany, Kle
mens Kuca z Gogolewa, Stanisław Panster z To
runia, Franciszek Plaekowski z Chełmży, And
rzej Ramlau z Jesionek, Franciszek Ruszkowski 
z Chełmży, Antoni Sóbisz z Tczowa, Stanisław 
Siesicki z Chełmży, Jan Wojciechowski z Chełm
ży i Kazimierz Wygocki z Małego Polka.

— Tragiczna śmierć w nurtach jeziora. Ub. 
soboty o godz. 19,30 w czasie kąpieli w jezio 
rze w pobliżu Dźwierzna utonął robotnik Wła
dysław Szalek. Zwłok tragicznie zmarłego do
tychczas nie wydobyto.

— Nagły zgon. W lokalu p. Frąckowskiego 
w Chełmży zmarł nagłą śmiercią niejaki Lip
kę. Śmierć nastąpiła prawdopodobnie wskutek 
udaru serca. Zwłoki umieszczono w kostnicy.

Giełdy
Notowania ziemiopłodów 

w Berlinie
Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleisto za 1000 kg. 

inne za 100 kg. z dnia 8. VII 1931.
Pszenica marchijska , . » , 251—25S
Żyto marchijskie —
Jęczmień jary brow. . ,  ,  , —
Jęczmień zimowy . . . . , 154.00—162,00 
Jęczmień przem. pastewny . , —
Owies marchijski . . , . , 153,00—159,00
Owies jednolity —
Kukurydza loco Berlin . , _
M̂ ka pszenna . . . . . . .  31.00—36,25
Męka żytnia 7 0 % . 27,00—29,35 l

tf i> 60% . . . . .
Otręby p sz e n n e ........12,50—12.75
Otręby żytnie . . . . . . .  11,25-11,50
Rzepak . . . . . . . . . .  _
Siemie lniane _
Groch V ic to r ia .................. 1, 26.00—31,0*
Groch drobny jadalny . . . . .  ’
Groch pastewny . » •' » 19.00—2100
Peluszka . . . . . . . . .  * _ 1
JL6l> ................................■?» 19,00—21,00
^ yLka «* , • • » * *• » * 24.00—26,00Lubin niebieski 1600—1750
Łub-  ........................  22,00—KoOseradela stara _
Seradela nowa . . . . . .  _
Kuchy rzepakowe . » . » , 9,30— 9,80
Kuchy lniane . . . . ,  .  ,  13’,60—13,80
Wytłoki suche krajowe . . .  7,50— 7,70
Wytłoki z buraków cukr. » • _

» s °ia ....................  12,60—13,48
Warszawski« notowania 

walutowe.
z dnia 8. VII 1931 r.

Tranzakcje Sprzedaż Kupne
WALUTY.

Dolary St. Zjedn.................... ....  g.99— 8J99
DEWIZY.

Belgja ....................................  124,65-12434
Białogród . . . . . . . .  _
Budapeszt . . . . . . . .  155.70-155,10
Bukareszt s a s s a s s *  _
Gdańsk . . . . . . .  .  , _
Holandja . . . . . . . .  —.
Kopenhaga . . . . . . . .  —
L o n d y n .................................... 43,42.50—433»
Nowy fork . . . . . . .  892—8,90
Nowy York te le g r ...................  8.926—8,905
P a r y ż ......................  34,98—34.89
Praga . . . . . . . . . .  26,44,50—26,38
Sztokholm . . . . . . . .  —
Szwajcarja . » » .  . .  .  . 173.24—172,81 
Wiedeń . .  .  . . .  .  .  . 125.45—125.14
W ło e h y ....................................  46,74—46,62
Berlin (w obrotach nieoficj.) . 211,85

P. P. „ŻEGLUGA POLSKA“
ROZ KŁ A D  J AZDY

NA ROK 1931
w ainy od  dn ia  28 czerwca 1931 at  do  odw ołania
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U W A G A :  Litery orzy godzinach oznaczaj«: o  
G =  przez Gdyni«;,

w :
Hel—Jastarn ia 
Gdańsk—Hel 
Sopoty—Hel 
Orłowo—Sopoty

9572

przez Orłowo, J  =  przez Jastarnię, S =  przez Sopoty, H =  przez Hel. 
Gx mc przesiadanie w Gdyni. Jx =  przesiadanie w Jasta i n 

W Gdyni sta tek  przybija do przystani P. P. „Żegluga Polska* . Przy silnych wiatr«cr, wschodnich flaga będzie 
spuszczona do połowy i sta tek  będzie przybijał przy molo W ilsonowskiem. W wypadkach przerwania komuni
kacji flaga przedsiębiorstwa na przystani będzie zupełnie spuszczona.
Dyrekcja „Żegluga Polska’* zastrzega sobie prawo skierowania statków odchodzących:
o godz. 18.40 z Helu przez Sopoty do Gdyni — z Helu przez Gdynię do Sopot (w tym wypadku sta tek  dobijać 
będzie do Gdvni o godz. 19.50, do Sopot o godz. 20.45),
o godz. 19,00 z Helu do Gdańska — z Helu przez Sopoty do Gdańska (w tym wypadku sta tek  dobijać będzie 
do Sopot •  godz. 20.10, do Gdańska o godz 21.30).
0  każdorazowej zmianie rejsów statków  będą wywieszone ogłoszenia na przystani w Helu.

C e n a  b i I e I A
Gdynia—Hel pojedyńczy zł, 3.—- powrotny zł. 5.—
Gdynia—Sopoty „  „ 1.50 „  „ 2.50
Gd nia—Jastarn ia  ,, ,, 3.00 „  „ 5.00
Gdańsk—Gdynia „ „ 3.00
Gdynia—Orłowo ,, .. 1.90 „ 1.50

Bilety zniżkowe dla zbiorowych wycieczek składających się z ponad 30 osób, można nabywać u kapitana 
statku lub w kasach przystaniowych.
S t a t e k  p r e  w o z i  w s z e l k i « ?  t o w a r y  w e d ł u g  u s t a l o n e j  t a r y t y .
Szczegółowych inform ac:5 udziela się w biurze

P.P. „ Ż e g l u g a  P o l s k a “  Gdynia, W ydział Pasażerski, teł. 1033
Rozkład :azdy może ulegać zmianom na skutek burzliwego stanu morza i innych nieprzewidzianych okoliczności. 
Agentury P. B. P. „O rb is" , P. L. L. „Lot", regularna komun kacja pasażerska do Londynu. Hull, Helsingforsu
1 Taiiina. sprzedaż biletów 10 przejazdów na linie żeglugi przybrzeżnei.

pojedyńczy zł. 2.— powrotny zł. 3.— 
o 3.— .. ,. 5.—
,. ». 2.50 „  „  4.—
, ,, 0.50

POLSKI PRZEMYSŁ LIROWY
Skwer Kościuszki, narożnik Nadmorskiej

P O L E C A :
H i l i i m i  glinialasltl«;, ceramikę Budowę, w yroby  
Bkackle lniane, w yroby drzewne zakopiańskie  
9 nałęczowskie, meble k osiyk ow e 1 wszelko  

sztukę Indowe. iM

Ogłoszenie
Do miejskiego gimnazjum 7 klasowego typu 

klasyczno-koedukacyjnego w Kartuzach na Pomo
rzu poszukuje się od września br. to jest od roz
poczęcia nowego roku szkolnego

a) dyrektora;
b) poszczególnych nauczycieli lub nauczycie

lek z pełnemi kwalifikacjam' zawodowemi 
w myśl ustawy z dnia 26. IX. 1922 (Dz. Ust. 
R. P. nr. 90 poz. 828).

Pobory płaci się według norm państwowych u- 
stalonych ustawą z dnia 9. X. 1923 plus 15% do
datku komunalnego, każdego czasu odwołalnego.

Zgłoszenia z dołączeniem życiorysu oraz do
kumentów należy skierować do dnia 25 lipca br. 
do tutejszego Mag stratu.

Zaangażowanie nastąpi po, zatwierdzeniu przez 
Kuratorjum Szkolne Pomorskie. 9597

Kartuzy, dnia 7 lipca 1931 r.
MAGISTRAT 
!—) Kubasik.

Burmistrz.

W E Z W A N I E !
W każdej miejscowości urządzimy oddział. W tym celu 

Doszukujemy Odpowiedniej zauianej osoby (zawód obojętny)
jako 9530

tcierownika (czke)
Miesięczny dochód 150 do 200 dolarów. Zgłosz. w języku 

niem ieckim  lub francuskim do
The Wowefł,? Company Yalkenburg Lb. 

Holland.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.
W dniu 10 lipca 1931 r. o godz. 9-tej rano przy 

ul. Podwale Nr. 17 sprzedawać się będzie za natych
miastową zapłatą urządzenie składowe składające się 
z 4 stołów, 1 gablotka, 3 regały, 2 szafki oszklone i 
iedna waga.

II. Urzącl Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych 
Bydgoszcz - miasto.

Szczyt smaku
to landrynki — 8733

karmelki owocowe

Machlejda
poleca po cen ach  fa
b ry c z n y c h  do dalszej 
sp rzed aży  „Leopold“ 
Tor u A, 6 w. Katarzyny

H U R T O W N I A

T A P E T
i artykułów malarskich 
J. K A L C Z Y Ń S K I

Szczytna 13 .
9523

diun
m otorow a

przed 4 laty nowowybu* 
dowany, siły 40 koni, prze* 
miału 150 centnarów dzień* 
nic. dom mieszkalny, z | 
mor,., ogrodu, okolica bo»| 
gata, szosą 4 km. dworzec,. 
kościół i szkoła w miejscu./ 
Egzystencja pewna : bez«j 
konkurencyjna, sprzeda za 
70.000 zł. wplata wedługj 
ugody. Aleksander Oybvt*| 
ski, Brodnica n/Drwęca.



o

PIĄTEK, DNIA 10 LIPCA 1931 R.

D żw ięhow « Kino Polska mowa i piosenki na ekranie.

ŚWIATOWID „Rewia Hollywoodu“
D i l i  Prem iera I Manusz, John Gilbert, Norma Schearer i inni.

W roli gl. Hanka 
Ordonówna, Karol

Humor.

TORUŃ D iw i^K ow e K ino

~ r palace
Dziś I d n i n a s tę p n i

Kobieta bez serca Przepiękny dra» 
mat życiowy

W rolach głównych JACK HOLT i DOROTA REVIER.

s T y l k o  7 dni OKAZJA! ! ! T y l k o  7 dni tmmmmrn »

Mmmmm emewa
»■■1 m«* CES sp rzed a w a ł b ę d ę  po cenach fabrycznych ■MM *

s  ë palta damskie płaszcze nteskie kapelusze damskie
modelowe i sportowe gardynowe i oryg. berbery kolor, i granat. od skromnych do najlepszych P 3  0 3

kostiumy -  płaszcze plażowe — piżamy itd. w wielkim wyborze — ubrania meskie «■*■=» CXE»■■ul ■ r~-m*H 9333 Fr. S z c z u k o  w s k i
G d y n ia ,  Ul« Ś w ię t o j a ń s k a «  dom p. Voigta naprzeciw Owocarni Gdyńskiej

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 10 lipca o 11 sprzedaję u spęd. Sądeckiego 

przymusowym przetargiem za gotówkę: 2 biurka, 2 re- 
galilri i szafę do akt, liczydło, obrazy, bufet, lampy, 3 
stoły, 10 krzeseł, futro, urządzenie składowe; o 14 w 
Podgórzu. Zbiórka licytantów na Rynku: stół składo
wy, 6 pil, angielkę festfalską, płaszcz, lustro. 9599 

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 10 lipca 1931 r. godz. 11 przed poi. sprzedawać 

będą a spedytora Sądeckiego za gotówkę: bufet dębo
wy, kredens, 2 stoły dębowe, bibljotekę, 4 krzesła, 2 
nocne stoliki, parę obuwia i inne rzeczy. 9593

Linde, komornik sądowy.

Obwieszczenie o liculacll.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w 

Toruniu na zasadzie par. 33 instrukcji o przymusowem 
¿ciąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 17. V. 
1926 r. (Dz. U. Min. Skarbu Nt. 15) podaje do wiado
mości ogólnej, iż w dniach 21 i 22 lipca 1931 r. o godz, 
10 rano w lokalu Kulwickiego w Toruniu ul. Łazienna 
10/12 odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości, celem pokrycia zaległości podatko
wych.

1 samochód, 3 centryfugi, 1 obraz dekoracyjny, 
1 biurko, i pianino, 1 palto, 1 ubranie, 1 lustro, 
1 płaszcz czarny, 1 płaszcz męski, 7 butelek wódki, 
1 kanapa, 1 płaszcz czarny, 2 pary firan, 10 klg, 
pierza gęsiego, skóra na podeszwy, 1 wiertarka, 
6 par trzewików, 100 kg wosku pszczelnego, 50 
kg. smakotuku, 1 motor elektryczny i maszyna do 
krajania mięsa, 1 futro, 1 zegarek, 6 skrzyń plomb, 
1 futro białe, 3 skóry czarne, l opona do samo
chodu, 5 płaszczy damskich, 50 kapeluszy męskich, 
1 biurko.

Powyższe przedmioty reflektanci mogą oglądać 
W dniu 21 lipca 1931 r. o godz. 10 rano w lokalu 
' ’ulwickiego.

Toruń, dnia 7 lipca 1931 r. 9601
Kierownik Urzędu Skarbowego Podatków i Opłat 

Skarbowych w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 10 lipca 1931 r. o godz. 10 przed południem 

licytować będę przy ul. W. Garbary 29 najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłatą a to: maszynę do 
palenia kawy; o godz. 10.30 przed południem przy ul. 
Kopernika 37: leżankę; o godz. 11 przed południem 
u spedytora Sądeckiego: stolik, gramofon, zegar, dy
wan, _ toaletkę, koc, 2 dywaniki i różnego materjału 
męskiego i damskiego.

{—) Kozak,
komornik sądowy w Toruniu Kościuszki 5.

OGŁOSZENIE.
W sprawie upadłościowej nad majątkiem Fr.: Sto

warzyszenie Rolniczo-Handlowe, spółdz. z ogr. odpow. 
w Nowemmieście wyznacza się celem przedstawienia 
sprawozdania końcowego przez zarządcę oraz ewentl. 
sprzeciwów przeciwko końcowemu podziałowi termin 
końcowy na dzień 25 lipca 1931 r. godz. 12 przed poi. 
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój 20.
5 N 1/28.

Nowemiasto, dnia 13 czerwca 1931 r.
Sąd Grodzki.

9600

OBWIESZCZENIE.
W piątek, dnia 10 lipca rb, o godz. 9-tej przed 

południem odbędzie się w tutejszym składzie ekspe
dycyjnym [dawn. Warenverkaufsstelle) licytacja przed
miotów znalezionych i nieodebranych na terenie W. M. 
Gdańska w miesiącu lutym 1931 r.

Ponadto poddana będzie licytacji 1 skrzynia płyt 
wapiennych (113 kg).

Fundbüro Danzig LeegeTor.

PRZETARG
Dnia 8 lipca 193! r. w dzienniku „Dzień Pomorski“ 

został ogłoszony przetarg na doprowadzenie wysokie
go napięcia, stacji transformatorową i instalację elek
tryczną w Szpitalu Morskim w Gdyni, 9581

Szef Budownictwa Wybrzeża Morskiego, 
w. z.

Inż. P. Bukraba, kpt.

Obwieszczenie.
Celem zapobieżenia pożarom leśnym zwraca 

się uwagę na § 44 pol.cyjnej ustawy polroo-leś- 
nej z dnia 1 kwietnia 1880 r,, który brzmi, że 
kto:

1. 7. odkrytym ogniem lub światłem wchodzi do 
lasu;

2. w lesie zakłada ogień, wzgl. lekkomyślnie 
rzuca palące się lub tlące przedmioty;

3. w niebezpiecznej bliskość lasu bez zezwole
nia kompetentnej władzy ogień rozpala, lub 
mając na to zezwolenie, rozpalonego ognia 
należycie nie strzeże wzgl. zaniecha dostate
cznego wygaszania pozostałego zarzewia;

4. w razie pożaru lasu — zawezwany przez w ła
dzę policyjną, właściciela lasu lub urzędnika 
leśnego do gaszenia ognia — odmawia im po
mocy, mimo, że bez najmniejszego dla siebie 
uszczerbku może wezwaniu temu zadość u- 
czyn/ć.

karany będzie grzywną do 1.500 zł wzgl. aresztem 
do 14 dni.

Podając powyższe przepisy do wiadomości, a- 
peluje Magistrat do wszystkich m.eszkańców mia
sta Grudziądza, by w interesie utrzymania lasu 
’. parku miejskiego, baczną zwracali uwagę na 
przestrzeganie tych przepisów a w szczególności, 
żeby na terenie lasu i parku miejskiego — po za 
glównemi drogami nikt nie palił wzgl. obchodził 
się z ogniem w sposób nieostrożny.

Urzędnicy leśni będą o każdem przekroczeniu 
donosili władzy w celu ukarania winnych. 

Grudziądz, dnia 11 maja 1931 r.
MAGISTRAT

Wydział VI. Zarząd Lasów Miejskich 
(—) Dr. U r b a ń s k i .

G R I D Z M D Z

I M a t e i  M v ù l e w s h i  D w ó r  i
ff Rynek 3/4___________ & r u d x i ^ d z  Rynek 3/4 |

■w • - ¿
ff Od czwartku, dnia 9 lipca br. codziennie wiecz. od godz. 8 ñ

1 X oncert i d a n c in g  '
H W sobotę, dniá 71 -go lipca i w niedzielę, dnia 12-go lipca 1

1 n a d zw vu cza j jn zg  k o n c e r t  9
u wykonany przez orkiestrę 64 p. p. Od godziny 10-tej y

& a n c i m £  f a m i l i j n y  J
M Wstęp wolny. Dobrze pielęgnowane napoje. Ceny zniżone. M

Pendzle
i-; .. najtaniej

.E.Hanczewski
Hurt . Detal

Grudziądz /
Toruńską 10.

6R39

Wydział' Powiatowy powiatu tucholskiego
ogłasza

KONKURS
u a slanowishw  

budow niczego pow iatow ego.
• Od kandydatów wymagane są:

1. Wyższe wzgl, średnie wykształcenie technicz
ne i dłuższa praktyka z zakresu techniki 1 ad
ministracji drogowej;

2. Świadectwo obywatelstwa Państwa Polskiego;
3. Życiorys pisany własnoręcznie;
4. W ek  kandydata nie wyżej 40 lat.

Pobory według grupy VIII—VII pragmatyki 
państw, i 15% dodatek komunalny,

Podania z dokumentami w oryginałach lub 
uwierzytelnionych odpisach należy składać do 
Wydziału Powiatowego w Tucholi do dnia 15 
sierpnia 1931 r.

Starosta Powiatowy:
(—) Wor onowi c z .

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 10 lipca 1931 r. o godz. 9,00 sprze

dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. 
Toruńskiej 7: większą ilość talerzy, filiżanek, serwi
sów różnych, lampy naftowe, kieliszki, sitek, różne for
my do ciast, bufet, kredens, krzesła, kanapę, stół, szatę, 
gramoton, obrazy, tirany, dywany oraz wiele innych 
rzeczy fajansowych. W Grubowću o godz. 11-lej u 
p. Trzepelki: jeden koń.

(•—) Zielniewicz,
komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 10 lipca 1931 r, sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz, 11-tej w Szynwałdzie u p, Kaszuby: 
3 morgi żyta na pniu,

(—) Kowalski,
komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 10 lipca 1931 sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę o godz. 13-tej w Grudziądzu przy ul. Cheł
mińskiej 52 u p. Fiszera: stół składany, 1 gablotkę 
oszkloną i biurko składowe.

(—) Kowalski,
komornik sadowy w Grudziądz«

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 10 bm. o godzinie 10-tej sprzeda

wać będę w drodze przetargu przymusowego za go
tówkę najwięcej dającemu w Turznicach pow, Gru
dziądz u p. Leona Gosza: 6 warchlaków. Następnie o 
godzinie 11,30 sprzedawać będę w Węgrowie Niemiec
kim u mali, Dejewskich: 1 maszynę do koszenia tra
wy; o godzinie 12,30 sprzedawać będę w Pokrzywnie 
u p. Ziętarskiego: 6 świń i 4 cielaki. Zaś o godzinie 
14-tej sprzedawać będę w Plemiętach u p. Paszotty: 
3 świnie i 15 mórg rzepaku na pniu.

_ (—) Maćkowiak, 
komornik sądowy w Grudziądzu.

CZYSTO CIAŁ
PIEGI, Pianiu, Par??szc#c

i inne wady cery p o d  g w a r a n c j ą .
Do nabycia:

Fa „JULJA“ GRUDZIĄDZ, Stara 12.
TORUŃ, ul. Szeroka 46.
LLTBAWA, Drogierja pod „Aniołem“. 
KOŚCIERZYNA, Lukiewiczowa, ul. Wodna, 
TCZEW, Nadolska, ul. Podgórna. 9612

Kawę
codziennie świeżo paloną 
herbatę, delikatesy i wszel* 
kie towary spożywcze poleca 

J. Jentklewlcz
Toruń 9351 Szeroka 37- 
Odsyłam towar do domu.

Parcela
budowlana na sprzedaż Adr 
doda Dzień Pomorski 8283

Sprzedam
5 par oryginalnych gołębi 
pocztowych niemieckich. 
Kolaiński, Gdynia, Szosa 
Gdańska 71,

Dom
dochodu rocznego 7000 zl 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 8282

Angielskie

maifasy
nadeszły. 9524

SE Gre@ewf.cz
Wielkie Garbarv 29.

morele
Zaleszczycacie 

wyborowe
1. sorta 20 zl. Morele dzi» 
czki na nalewki marmelady 
15 zł. Miód kuracyjny lip» 
cowy 19 zł. Pomidory 12 
zł. Wysyłam 5 kg, opako» 

waniu franco zaliczką. 
Spółka Owocarska Zalesz» 

czyki. <1588

Dzlewczunu
z praniem i gotowaniem po» 
szukuję zaraz. Zgłosić się 
Toruń, Bydgoska 58, II. p. 
prawo, 9575

Poczekalni«
„Autobus“ ?

Telefon 1873, Bydgoszcz.

Żniwiarki
„DeeriniSa“

Przodki do żniwiarek, gra« 
bie konne poleca Aleksan* 
der Cybulski, Brodnica n. 
Drwęcą. Handel maszyn.

Kupię
używane pianino za gotów« 
kę. Zgłoszenia do Red. 
..Dnia Kujawskiego“ Ino* 
wroclaw, ul. Dworcowa a.

9609

Samochód
(limuzyna) marki Essex, 
dobrze utrzymany tanio 
sprzedam. Gussek Skarsze» 
wy. 9596

Kasę
reieslracujna

„NalionaT
małą, nadającą się dla re« 
stauracyj i t. p. sprzeda ta* 
nio ,‘Lukullus“, fabryka cu* 
krów i czekolady, Byd* 
goszcz, Poznańska 28, telef. 
1670. 9610

Baczność!
Wydzierżawię

natychmiast restaurację z 
mieszkaniem w, dobrym 

punkcie miasta Torunia. 
Zgłoszenia: Andrzej Aszyk 
Stary Rynek 19, 96 n

mieszkania
4<ro pokojowego z wszel» 
kiemi wygodami poszukuje 
zaraz na Bydgoskiem przed» 
mieściu. Zgłosz, do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1, 9539

Sprzedam
5 par gołębi pocztowych, 
oryginalne angielskie. Gdy» 
nia, Szosa Gdańska 71, Ko» 
lański. 9598

B. W itowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28 

Wszelka
B I E L I Z N A

robocza
w różnych gatunkach

T A N I O .

Ueperluar
Teatru Toruńskiego

W czwartek, dnia 9 bm 
o godz. 20<tej 

„Przejściowe 
maiżcAslwo“

Komedja w 3 akt. 
Croisseta'a i F. de Flera'a

W piątek, dnia io bm.
o godz. 2o»tej

.Przejściowe
m alled slw o

Komedja w 3 aktach 
Croisseta.

W sobotę, dnia n  bm. 
teatr nieozynny

W niedzielę dnia 12 bm. 
o godz. i6»tcj
,/la lk a

Szwarceiakoips
Dramat w S akt 

G. Zapolskiej 
(cene zniżone!

W niedzielę dnia 12 bm, 
o godz. 20-tel 

„ P r z e j ś c i o w e  
n i a l ż e d ś j d ' ! »

Komedja w 3 akt 
Croisseta*a i F. de Fler*,a

■

mailto:Gre@ewf.cz
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Przemysł i handel Pomorza
zwraca sic f r o n te m  ku IMiini

Przebiec pierwszego plenarnego posiedzenia izhn nr» m  ^
Czyniąc zadość uchwało Po». Izby Prze».-I równaniu ze ^  *  ' H a n , , ,>  "  n a M e i B  " " « « « i *  » O r łO W C mCzyniąc zadość uchwale Pom. Izby Przem 

Handlowej, p. Minister Przemyślu i Handlu za 
twierdził ostatnio przeniesienie siedziby Izby z
Grudziądza do Gdyni oraz rozszerzenie jej skła
du przez stworzenie obok dwóch istniejących 
jeszcze trzeciej sekcji dla spraw żeglugowo-por- 
towych. W teu sposób IZBA W GDYNI NABIE 
RZE CHARAKTERU WYBITNIE MORSKIEGO, 
będąc jednocześnie silnie zespolona ze swem za 
pleczem pomorskiem, na którcm w pierwszym 
rzędzie oprze się jej działalność.

i  tytułu zaszłych zmian, zwołane na dzień 
7 bm. plenarne posiedzenie Izby odbyło się nie 
w Grudziądzu, lecz w Gdym. Pierwszy ten krok, 
postawiony na terenio naszogo miasta portowego 
stał się zarazem sprawdzianem uczuć i nastrojów, 
jakie towarzyszą rozpoczęciu nowego okresu w 
pracach Izby. W przemówieniach mówców da
wano wielokrotnie wyraz nadziei, że IZBA W 
NOWYCH WARUNKACH BĘDZIE TWÓR- 
CZYM CZYNNIKIEM W ROZWOJU NASZEJ 
AKTYWNEJ POLITYKI MORSKIEJ, stawia
jąc sobie za cel przedewszystkiem rozwój poi 
ekiego handlu zagranicznego i Gdyni, jako jedy. 
nogo, suwerennego portu Rzeczypospolitej. Ze 
branie cechował ponadto serdeczny stosunek 
gremium izby do Rady Interesentów Portu, któ 
rą przewodniczący, p. dr. Smoleń nazwał w swem 
przemówieniu awangardą przyszłej sekcji żeglu- 
gowo-portowej, składając w ten sposób dowód 
uznania dla dotychczasowej działalności Rady.

Posiodzonic Izby odbyło się w sali Komisar 
jatu Rządu przy udziale p. Komisarza Zabie
rowskiego, jako reprezentanta Rządu i miasta 
Gdyni oraz p. nacz. Celichowskiego, reprezen
tującego władze wojewódzkie. Z ramienia Rady 
Int. Portu obecni byU jako goście pp. prezes 
konsul Korzon, wiceprezes dyr. Byczkowski i dr. 
Kasprowicz. Ponadto jako radca Izby i zarazem 
członek rady w zebraniu uczestniczył dy. „że 
glugi Polskiej“ p. Rummel.

Zagajając posiedzenio przewodniczący, p. dr. 
Smoleń wskazał na znaczenie zmiany siedziby 
Izby dla gospodarki Pomorza i całoj Polski.

W orbitę dotychczasowej działalności Izbv, 
poświęconej sprawom przemysłu i handlu, wpro
wadza się obecnie w szerokim zakresio doniosłe 
problemy polskiej polityki morskiej, handlu mor
skiego i życia portowego. Sfery gospodarcze Po 
morza w zupełności doceniają olbrzymie znaczę 
me państwowe przyjętych na siebie zadań, czego 
najlepszym dowodem jest powołanie do życia 
specjalnej sekcji żeglugowo-portowej. w  związm 
z tem jednakżo Izba nasza powinna wybić sio 
na czoło samorządu gospodarczego, jako ten 
czynnik, który w rozwoju polskiego handlu za 
granicznego powołany jest do spełnienia niezwy
kle ważkiej i odpowiedzialnej misji.

Nawiązując następnie do przemówienia p. 
premjcra Prystora, wygłoszonego ostatnio w War
szawie, w którem p. Premjer apolujo o należyte 
zrozumienie potrzeb kraju przez polskie sfery 
gospodarcze, mówca oświadcza z mocą, żo będzie 
niewątpliwie wyrazicielom opinji wszystkich ze 
branych, jeżeli stwierdzi, że sfery gospodarcze 
Pomorza w poczuciu trudności, jakie przeżywa 
państwo, pragną stanąć w szeregu karnych i lo- 
jalnych obywateli, czyniąc zadość swym obo
wiązkom nawet kosztem znacznych ofiar i po
święceń.

Następny z kolei przemawia krótko p. Korni 
sarz Rządu Zabierzowski. P. Komisarz z zado
woleniem wita deklarację p. przewodniczącego 
' oimadcza’ żc ui° omieszka zakomunikować jej 
czynnikom rządowym. Na zakońezenio życzy Iz- 
bic pomyślnego spełnienia zadań na nowym te- 
renie.

Po części ofiejalnoj przystąpiono do porządku 
dziennego. Dyrektor Izby, p. Knipski wygłosił 
obszerne sprawozdanie gospodarczo z ub. okresu 
wskazując ua szereg ważniejszych momentów w 
pracach Izby.

W dyskusji zabiera głos p. dyr. Rummel, któ- 
Ty zwraca uwagę na upośledzenio Gdyni w po

równaniu ze Szczecinom pod względem regular
nych połączeń okrętowych z innomi portami. 
Mówca uważa sprawę tę za jedną z najważniej
szych w dziedzinie rozwoju portu i stworzenia 
zeń ośrodka zarówno polskiego, jak i tranzyto
wego handlu morskiego. Również ważną jest 
rzeczą stworzenie odpowiednich połączeń tclefn- 
nicznych i telegraficznych.

W odpowiedzi na i>rzemówienio p. dyr. Rumm- 
la, p. dr. Smoleń stwierdza, że w ostatniej z po
ruszonych kwestyj, t. j. co do połączeń telefon, 
telegraficznych Izba opracowała już wyczerp i i 
,ący memorjał i przedłożyła go czynnikom mia
rodajnym.

dalszym ciągu załatwiono sprawy budżeto-

misji Wyborczej, dla przeprowadzenia wyborów 
do sekcji żeglugowo-portowej w osobach pp. d/r. 
Macka z Gościcina, Maciejewskiego z Tczewa oraz 
z Gryni dr. Smolenia, dyr. Rummla, dyr. Wirp- 
szy i aptekarza Małeckiego. Uchwalono również 
wysłać telegram do p. premjora Prystora z po
dziękowaniem za przychylne załatwienie uchwa
ły Izby w sprawie przeniesienia jej siedziby do 
Gdyni.

Po zakończonych obradach zabrał głos p. kon
sul Korzon zapraszając wszystkich obecnych na 
objazd portu i na zobranio towarzyskie do Ho 
tclu Centralnogo. Podczas posiłku wygłoszono 
szereg przemówień i toastów. Przemawiali m. 
iu. pp. inż. Dziedziul,' konsul Korzon, dr. Smo
leń, dr. Kasprowicz, dyr. Wirnsza i inni

Osiedliłem sic la k o

ADWOKAT
w loruniu, Stary Rynek nr. 22, I. piętro.

Jan Kuierski
W S były sędzia S. O.

tanu Z J T z l m e ,  P n t  Z  WcWn?lrzny ch rozpoczął się zjazd wojewodów z te,
n e Z n  Jr, n n J Z 'J]ewodome’ P °d P^cwodnictwem pana ministra Spraw Wew
nętrznych Bronisława Pierackiego, obradują nad usprawnieniem metod administracji pań- 
stwowej. Na ilustracji widzimy uczestników zjazdu z p. min. Pierackim po środku!

Przed zfazdcm
Legionistów

Warszawa, 9. 7, (PAT), Wczoraj przed 
południem p. Prezydent Rzplitej przyjął na 
audjeircji delegację zarządu głównego Zwią
zku Legionistów, delegację Legjonu amery
kańskiego Nowego Jorku przedstawiciela 
organizacji zjednoczenia narodowego p. Ru
sina. Delegacje te zaprosiły p. Prezydenta 
Rzplitej na zjazd Legjonistów.

Gdyńska olefarnia
i zakładu Schichte

fworzo w Odym wspólnie nowe przedsiębiorstwo
Pltlfonowe inwestycje

Warszawa, 9. 7. (PAT). Wczoraj rano 
delegacja wycieczki Legjonu amerykańskie
go w osobach ks. kapelana Burana i redak
tora Jachimowskiego w obecności komen
danta garnizonu miasta Warszawy pułk. 
Strzemińskiego i delegatów Związku Leg
ionistów złożyła wieniec na grobie Niezna
nego Żołnierza.

Sowieckie manewru nad  
■solska Dranicy

Wilno, 9. 7. (PAT.). Na terenio mińszczyan, 
rozpoczęły się drugie manewry armji sowieckiej. 
W manewrach bierze udział z górą 100.000 woj
ska wszystkich rodzajów broni.

odczuł Ulowe brata
Wilno, 9. 7. (PAT.). We wsi Uciecha w cza

sie sprzeczki na tle spadku majątkowego po 
zmarłym ojcu, mieszkaniec wsi Jan Zygier kosą 
odciął głowę swemu bratu. Bratobójcę areszto
wano.

Z w u so kle Do m ostu  
w przepali rzeki

Wilno, 9. 7. (PAT.). Wczoraj na 8-mym kilo
metrze od Dziany wydarzyła się katastrofa samo
chodowa. Mianowicie samochód jadący z Wilna, 
w którym znajdowali się inż. Kowenowski i  kie
rowca, zjeżdżając na podmyty most, runął z wy
sokości 7 metrów. Z pod strzaskanego auta wy
dobyto ciężko rannych tnż. Kowenowsklego i  kte- 
rowcę i odwieziono ich do szpitala w Wilnie.

Programu radiowe
CZWARTEK 9 LIPCA, 
WARSZAWA-RASZYN.

J

Jak się dowiadujemy — nastąpiło ostatnio 
porozumienie między Olejarnią Gdyńską a zna- 

zakładami przemysłowemi Schichta. Na 
mocy tego porozumienia powstaje w Gdyni nowe 
przedsiębiorstwo, w którem 60 proc. kapitału re
prezentować będą zakłady Schichta, 40 proc. zaś 
Gdyńska Olejarnia. Nowe to przedsiębiorstwo 
przejmie obecne urządzenia olejarni w Gdyni i

pizystąpi bezzwłocznie do ich rozszorzonia, przy- 
czem wartość nowych inwestycyj, któro mają 
być jeszcze w tym roku przeprowadzone, wynie
sie półtora miljona dolarów.

Na cżclc nowego przedsiębiorstwa stają pp.: 
Podraszko od Schichta i Oks z ramienia Olejarni 
Gdyńskiej. (t ^

Sirailf w tatarakach białostockich
fall Wnrevowa O 1 ...ł \ Wr •_ i * • . . .(o) Warszawa, 9. 7. (teł. wł.) W jednej 

z białostockich fabryk włók.enniczych, w 
labryce Potzebuckiego, zmniejszono za
robki robotn. ków o  8 proc. 25 robotników 
zaprotestowało przeciw obniżce i nie sta
wiło się do pracy. Na ich miejsce zarząd 
fabryki przyjął innych robotników. Wczo
raj wszyscy robotnicy wszystkich fabryk 
białostockich rozpoczęli strajk demonstra- 
cyjny. Około 800 robotników zgromadziło

się przed fabryką Potzebuckiego, żądając 
przyjęcia wydalonych robotników. Ogółem 
strajkuje we wszystkich fabrykach 2.200 ro
botników. Na konferencji w 'nspektoracie 
pracy delegaci robotników przedstawili 
swoje postulaty, domagając się m. Ln. nie- 
obniżania płac i 8-godzinnego dn a pracy. 
Istnieje nadzieja, że strajk zostanie zlikwi
dowany.

~  -------- mm

Prześladowanie Polaków w Rosfi
Brześć nad Bugiem, 9. 7. (PAT). Z po

granicza sowieckiego donoszą, że we ws- 
Holendry w okolicy Winnicy na podstawie 
wyroku GPU zostali rozstrzelani dwaj chło
pi polscy Marcin Kuc ński - Bolesław Czar- 
nicki, którzy uciekli z robót przymusowych 
w guberni archangielskiej i przybyli do

ws-, aby dowiedz eć się o losie swych ro
dzin, Wyrok wywołał oburzenie wśród 
członków rady wiejskiej, która zawiadomiła 
powiatowe GPU, że będą szukali sprawie- 
dliwości w Moskwie. Na wniosek tego 
GPU rozwiązano radę wiejską.

i. 16.50. Odczyt. 17.15. Muzyka. 17.35. 
Odczyt z Wilna. 18.00—19.00. Koncert popołu
dniowy. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Muzyka 
z płyt gramofon. 20.15.. Muzyka lekka. Wyk.: 
Chór Warsa, M. Jonasówna (fortep.), W.. Rosz
kowski (saxofón) i L. Urstein (akomp.). la) 
H. Wars.: „Mów coś“ , fo«trott, b) W. Dan: 
„Już się prześnił sen“ , tango, c) A. Gold: Bo
ston „Twój uśmiech“ , d) Mc. Hugh: Foxtrott 
„Dla ciebio w sam raz“ , odśp. chór. 2) a) Do
nald E. Clark: Walc „Vanity“ , b) R. Wiedoelt: 
Taniec wschodni, odegra p. Roszkowski, 3) M. 
Moszkowski: Melodja, b) Rebikow: Choinka, c) 
Granados: Andaluza, d) Albeniz: 1) Serenada 
hiszpańska, 2) Bolero odegra p. Jonasówna, 4 a) 
H. Wars.: 1) „Kiedy przymykam oczy“ , 2) 
Mój czarny chłopiec“ , b) Sanders: Tango „Ma
rynarze“ , c) P. Abraham: Dobranoc Boston 
z op. „Wiktorja i jej huzar“  odśp. chór 5 a) Cl. 
Doerr: Boston „Moja ulubienica“ , b) M. John
ston: 1) Foxtrott „Poranek“ , 2) Wykwintny
walc, odegra p. Roszkowski, 6 a) K. Szuster: 
Tango, b) B. Mayerl: Tho Jazz Minsiress. c) I. 
Hugh: Blue Again, d) R. Bloon. B. Seaman and 
M. Smolew: Jumping Jack odegra p. Jonasówna. 
21.20. Słuchowisko. 22.00. P. J. Otmar Berson 
wygł. feljeton p. t. „Rzeczpospolita podchorą- 
żacka“ . 22.30. Koncert solisty. 23.00—24.00. 
Muzyka tan. Ork. pod kier. W. Wilkosza, I. R. 
Gilbert: Co tomu winien Zygmuś, że jest taki 
śliczny, foxtrott. 2. Robrecht: Potpourri wal
ców.
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oori opaska ...............................................................« .  4.50 zł
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